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Cena 2 20 śroszy 


GENERAŁ BRYGADY - 
Minister Spraw Wewnçęirznych 


Posel na Sejm, Kawaler Orderu „Orła Bialego“, „Virtuti Militari”, 
m ar nic" krzyża Walecznych, Polonia Restiíuía 
i Boteżo Krzyża Zasługi 


padt na posterunku z reki skrytobójcy w dniu 15 
czerwca 1934 r. 


Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy od- 
będzie się dnia 19-go czerwca r. b. o godz. 10-ej 
w- Kościele Katedralnym św. Stanisława Kostki. 


Wojewoda Łódzki. 


2 


Na marginesie niepowodzeń konterencji rozbrojeniowej zamie- 
szcza jedno z pism zagraniczn ych obszerny djalog niemca z fran- 
cnzem, z którego tu podajemy ciekawsze fragmenty. 


odalej jak do Frankfurtu. 
Niemiec; Zgoda. Ale to nie 
jest przyczyna, by mieszać po- 
kraj w pizeciągu stu lat, Musi- | jęcie napaści z natarciem. Woj 
cie się zzxodzić że tym razem na została wypowiedziana Ser 
i tylko rym razem, my jesteś-ibji i Rosji. Mimo to pierwsi 
my zwyc'ężcami i musimy się! mogli zająć część Bośni. zaś 
zabezpieczyć, abyście nie za- | drudzy Prusy Wschodnie, 
częli na 1owo. Czarnogóra wypowiedziała woj 
Niemiec: Pardzo proszę. Wyjnę. a przecież została zajęta 
mieszacie sojęcia inwazji z ata | A skoro już trzymacie sie sło- 
kiem. A kto w roku 1792 wy-|wa „inwazja“ czy wiecie, jak 
powiedział wojnę całej Euro-|często od wojny trzydziestolet 
pie Tmiwik XVI. którego do |niej, z nia włącznie, wdziera- 
tego pod'wrzali żyrondyści. —| liście się do naszego kraju. — 
Czem były wojny napoleoń | Czterdzieści razy. My zaś w 
skie? Następstwem- wojen za | wasz kraj — sześć razy. Niem- 
winionych przez rewolucję.Kto | cy, jako najbardziej cetralnie 
wie został zwyciężony w roky | położone, były placem boju Eu 
1814 i 1975 Napoleon I, któcyjropy przez setki lat, a najczęś- 
wraca z Moskwy i który przez | ciej francuskim placem boju. 
siedem lat obsadził Niemcv.: E d : 
kto wreszcie rozpoczął prowo-| Francuz: To nie ma nic do 
kacje w roku 1870. Ułimatum, |TZeczy. Po pierwsze zajmuje- 
wypowiedzenie wojny i napad | MY się tu osfatnim wypadkiem 
na terytorjum niemieckie? Na |! chodzi o to, by zlikwidować 
poleon TII. ostatnią wojnę, a nie dawne. 
Francuz: Pan zapomina o de|P9 drugie, bez względu na to, 
peszy emskiej kto jest winien EA my zostaliś- 
Niemiec: Dobrze. ale żeby my nepaonige. W ten" mięści 


i SĘ n sie wszystko. My jesteśmy j b 
Bismark mógł ją fałszować, mu| 3, y ygs JR 
s E: ACE" dziemy zawsze słabsi. gdyż jes- 
siała najpierw istnieć, Czego 


R. A teśmy słabsi liczebnie. By zwy- 
> > AAE Bog arii n ciężyć używaliśmy sił pomocni 
` 1 zmdógw x czych, którym teraz odpłacić 
dosPRRYJYCI żądania RA To trzeba koncsejami. W 1918 r. 
strony, wówczas, gdy ne otrzy | święciliśmy anonimowe zwycię 
maliście satysfakcję przez zrze ot kolktosSi SA dzisiaj 
czenie się Leopolda Hohenzoller | BER kończe wojny Ap 
pR peany RZECE Zresz sprzymierzeńcy pozostawili 
rj zależało to tylko od was, — | na. na pastwe losu. Jesteśmy 
Mogliście być obrażeni, ale mi- więc znowu sami, w tete a tate 
mo to nie musieliście wypowia z arie WWakatak położenia 
dać nam wojny, A wy co zrobi) = > z 
liśdie? Wyście napisali; „Do 
Berlina!“ 
Francuz: Pozostaje jeszcze 
. rok 1914, a tu zwracają się wła 
śnie te same argumenty prze- 
ciwko wam. Wy przecież wyr- 
powiedzieliście wojnę, 
Niemiec: Podtrzymuję twier | 
dzenie, że państwa centralne 
nie ponoszą tu winy.przynaj- 
mniej nie wyłącznie państwa 
centralne. Zostawniy jednak 
na boku kwestję winy. Po na- 
szej stronie jest jedna wojna i 
jedna inwazja. W immych wy- 
padkach, znacznie częstszych. 
gdy dołączę do tego wojny 17 


Francuz (do niemca): Jesteś 
my w przeważającej liczbie. —- 
Napadliście «zterokrotnie nasz 


kraju, jesteśmy jedyni ekspo-|od roku 


nowani i narażeni na niebez- 
pieczeństwo. Anglja jest wyspą 
a Włochy nie sąsiadją z Niem 
cami, nie mówiąc już o prze- 
grodzie, jaką stanowia Alpy.-— 
Jeśli zaś chodzi o naszą grani- 
cę wschodnią. to ta jest otwar- 
ta od Renu aż do morza. A więc 
mimo zwycięstwa, jesłeśmy za- 
grożeni. Poprostu sąsiedztwo 
Niemiec jest dla nas stałem nie 
bezpieczeństwem, zwłaszcza te 
raz gdy się zbroją. Jesteśmy 
więc uprawnieni żądać zabez- 
pieczenia przeciw tym nowym 
zbrojeniom, a więc kontroli. 

Niemiec: Chce pan przez to 
powiedzieć, że najlepiej uzbro 
ni są najbardziej zagrożeni, 
a rozbrojeni najbarddiej nie- 
hezpieczni, jeśli nawet próbują 
się częściowo zbroić? To żar- 
ty. 

Francuz: Przepraszam. Za- 
częłiście zbrojenia na wielką 
skalę i nie możecie się tego wy 
pierać, Nawet nie zamierzacie 
się tego wypierać. 

Niemiec; To owy argument. 
lzyć go jednak można dopiero 


19.YI— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Jednakże trzeba: tu 
uwzględnić nasze eksponowa- 
ne położenie geograficzne. — 
W roku 1914 byliśmy wzięci 
we dwa ognie, obecnie jest jesz 
cze gorzej. Jesteśmy poprostu 
otoczeni. Polska zajęła miejsce 
Rosji, Belgja— przyznaje to: z 
naszej winy — stała się sojusz 
niczką Francji, a dawniej 
sprzymierzona granica Gzecho 
słowacji jest dzisiaj wrogą. — 
Więcej jeszcze: traktaty narzu 
chy nam niemożliwe granice, 
strategiczne zupełnie nie da m- 
trzymania. 

Prusy Wschodnie są izolowa 
ne i w wypadku wojny z góry 
stracone. Tak samo Śląsk, wci- 
śnięty między Polske a Czecho 
słowację, a może i zupełnie tak 
samo Niemey Południowe mię 
dzy Francją a Czechosłowacja 
Z Strasburga i z Pragi osiągnąć 
można znacznie sĄybciej Mo- 
nachiunu Stłrgard A Norym- 
bergę, aniżeli z Berlina, Wresz 
cie cały lewy brzeg Renu jest 
|odmilitaryzowany. Nie mamy 
| prawa budowania tam twierdz, 


l nawet na prawym brzegu aż 


Mam zaszczyńł 


podać do łaskawej wiadomości 
mieści się przy 


Sz. Odbiorców, że magazyn mój 


ul. Piotrkowskiej 120 


i innej filji w Łodzi nie posiadam. 


R. LINKOWSKI 


Wyroby: NOŻOWNICZE PLATEROWANE, ALPAKA 


ŁÓDŹ 


PIOTRKOWSKA 120 


Werszawa, Marszałkowska 102 i Chłodna 25 


Początek o godz. 4-ej 


Dziś premiera 


do pięćdziesięciu 
wgłąb. A co widzimy naprze- 


f 


| 


kilometrów 


ciw? Wspaniale umocnioną sra 
nicę francuską. 

Francuz: Przyzna pam jed- 
nak, że po wszystkich naszych 
doświadczeniach mieliśmy pra 
wo bronienia się. — Pozatem 
twierdza umocniona nie może 
przejść do nieprzyjaciela, Jest 
ona bromią par excelence defen 
zywną. 


Niemiec: Przepraszam, jest 
to broń ofenzywna w tym sen 
sie, że umożliwia wtargnięcie 
do kraju nieprzyjacielskiego-— 
Musicie więc ją usunąć, podob 
nie jk my. Ale zgódźmy się £z 
waszemi teorjami. Jeśli macie 
prawo na twierdze, to dlacze- 
go my go nie mamy mieć? Je- 
si wy macie prawo się bro- 
nić, dlączego my nie? 

Francuz: Nikt nie myśli by 
was napadać. 

Niemiec: Kto wam powie- 
dział, że my myślimy o czemś 
podobnem? 

Francuz: Wszystko na $e 
wskazuje. Pozatem cóż jest na- 
turalniejszego? Wy jesteście 
i poszkodowami 
Chęć rewanżm 


zwyciężeni i 
przez traktaty. 


ttylko od was może wyjść. My 
"jako zaspokojeni 


nie żcedamy 
jniczego. Niczego więcej niż po 
| siadamy. Tylko dla was wojna 
byłaby interesem. 23 grudmia 
4933 roku obiecaliśmy wam 
| równouprawnienie. — Od tego 
czasu wasze zbrojenia, potem 
wasze wystąpienie z konferen- 
cji, wreszcie z Ligi Narodów 
zmusiły nas do przedsięwzięcia 
środków ostrożności. 

Niemiec: Ależ myśmy dłate- 


[go opuścili Genewę, ponieważ 


nam odmówiono równoupraw 
nienia. Równouprawnienie -= 
teoretycznie przyznaliście nam 
w piętnaście lat po wojnie, a 


Ą w cztery miesiące potem odwo- 
 łaliście je. 


Francuz: Ponieważ łamiecie 
Lraktaty. 

Niemiec: Nie. Wy to czymi- 
cie. Co mówi traktat? Że me- 
kazane zwyciążonym rozbroje- 
nie stanowi dopiero preludjum 
do powszechnego rozbrojenia. 
Coście w tym zakresie uczyni- 
li przez szesnaście lat, które 
ubiegły ? 


i 18 wieku. wy rozpoczynaliś- 
cie atak, wy pierwsi napadliś- 
tie na ziemie niemiecką. 
Francuz: Inaczej bvio ted- 
nak w dziewiętnastym wieku. 
Niemiec: A jednak także w 
dziewiętnastym wieku, Ale wte 
dy mieliśmy więcej szczęścia. 
My byliśmy silniejsi, — Gdy | 
gwałt się rozpęta, nie zna już| 
żadnych granię i nie można/ 
twierdzić, że stosuje go jedna 


Bajecznie reżyserowany, pe- 
łen napięcia obraz z życia 
młodej kobiety, która przeszła 
przez piekło najgorszej nędzy 


Przygo 


Francuz: Zarzucącie nam złą 
wolę? A jednak od traktatów 
pokojowych uczynihiśmy wiele 
dla rozbrojenia. Skróciliśmy 
służbę wojskową z trzech łat 
do jednego roku. Pozatem sta- 
le zmmiejszaliśiny nasz bmdżet 
wojskowy. Ostatnia redukcja 
tegoroczna wyniosła 17 proe. 
W tym czasie podwyższyliście 
wasz budżet o 33 proc., a bud- 
żet lotnictwa o 100 proc. Gzy 


tylko ze zwalezających się sił. 
Była wojna. Chodziło o zwycię 
stwo. Nie mogliśmy się zatrzy 
mać dla waszej przyjemności. 
Zresztą w roku 1914 także wy, | 
na krótko, z początkiem woj. | 

ny. zajęliście teren niemiecki. 

Francuz: Czy to można po- 
równać z waszą inwazją, trwa 
jacą blisko cztery lata i ze zni 
szczeniem  stosowanem syste- | 
matycznie? | 

Niemiec: A obsadzenie Zagłe|§ 
bia Ruhry i Nadrenji przez trzy 
naście lat, 

Francuz: To co innego. Po- 
kój był podpisany, Zresztą to 
pokojowe zajęcie, które nie zni 
szczyło niczego, nastąpiło na! 
mocy traktatu. Mieliśmy wów- 
czas niewatpliwie prawo pom- 
ścić naszą ziemię t naszych| 
zmarłych. Mogliśmy być o wiej 
le twardsi. Wyście zajęli Pa- 
ryż w latach 1814, 1815 i 18741 
W roku 1914 zagrażaliście mu 
„poważnie. Mvśmv nie poszli 


l 


roku życia. 


W rolach głównych: 


Lorella YOUNG 


o Północy 


to wspąniały dramat kobiety 
walczącej o swą godność i 
o siebie już od dziewiątego 


Ricardo Cortez 


Nadprogram: Tygodnik Paramonntu i P. A T. 


chcecie jednocześnie rozbrajać 
Francję i zbroić Niemcy, — 
W ten sposób konferencja roz 
brojeniowa stanie się zbrojenie 
wa. 

Niemiec; Sofizmat.  Wiado- 
mo, że nawet gdyby tak było, 
daleko nam do równości. Ciąg- 
gle śię jeszcze nie rozumiemy, 
Czy w przyszłości będzie to łat 
wiejsze. czy też na odwrót co- 
raz trudniej? 


20400006006406063040203 
TEATR ROZMAITOŚCI 


(dawn. teatr miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Gościnne występy słynnego 


ALEKSANDRA GRANACHA 


z udzialem 


HELENY BORKOWSKIEJ 


Dziś, we wtorek, o g. 9.50 wiccz. 


„ŻÓŁTA LATA” 


Sztuka D-ra Wolfa (autora „Cjankeli”j 
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Obozyizolacyjne 


„GŁOS PORANNY” — 1954 


juz zostały wprowadzone rozporządze- 
niem p- Prezydenta Rzplitej 


dla osób „Których działalność lub postepowanie daje podstawy do przy- 


Wczorajszy „Głos Poranny“ 
przyniósł wiadomość, że na 0-' 
unegdajszem posiedzeniu rady 
ministrów rozważano i uchw<- 
lono projekt dekretu prezyden 
ta Rzplitej z mocą ustawy, %- 
poważniający władze admini- 
stracyjne do odosobnienia 0- 
sób, zagrażających  spokajowi 
i bezpieczeństwu pablicznemi 
oraz do stworzenia dla wsób £9 
kich obozów izolacyjnych. 

Wezoraj ukazał się „Dzien- 
nik Ustaw“ nr. 50, zawierajcy 
rozporządzenie prezydenta 
Rzplitej z dnia 17 b.m, w spra 
wie osób 

ZAGRAŻAJĄCYCH BEZPIE- 
CZEŃSTWU, SPOKOJOWI * 

PORZĄDKOWI PUBLICZ: 

NEMU. 
Rozporzadzenie to brzmi“ 

Na podstawie art, 44 ust. 6 
konstytucij i ustawy z dnia 15 
marca 1934 r. © upoważnieni 
prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydawani: rozporządzeń z 
mocą ustawy (Dz. U. R, P. ur. 
28. poz. 221), posłanawia, co 
aastępuje: 

art, 1, Osoby, których dzia- 
łalność lub postępowanie 
DAJE PODSTAWY DO PRZY- 
PUSZCZENIA, ŻE GROZI Z 
ICH STRONY NARUSZENIE 
BEZPIECZEŃSTWA, SPOKO- 
iU LUB PORZĄDKU PU- 
BLICZNEGO. 
PRZETRZYMANIU I PRZYMU 


lub porządku publicznego” 


SOWEMU 
W MIEJSCACH ODOSOB- 
NIENTA 
nie przeznaczonych dia osób ska 
zanych lub aresztowanych z 

powodu przestępstw. 

Art, 2 (1). Zarządzenie eo do 
przytrzymania i skierowania 0 
soby przytrzymanej do miejsca 
odosobnienia 
WYDAJĄ WŁADZE ADMINI- 

STRACJI OGÓLNEJ. 

(2), Postanowienie o przyniu 
sowem odosobnieniu wydaje 
SĘDZIA ŚLEDCZY NA WNIO- 
SEK WŁADZY, KTÓRA ZA- 

RZĄDZIŁA PRZYVRZY- 
MANIE; 
uzasadniony wniosek 
dzy 
wą do wydania poslatnowienia. 


tej wła- 


dzie 
6 g 


jest wysłarczażąca podsta- 


(3). Odpis postanowienia bw- )' 
|PRZEDŁUŻANE W ZWIĄZKU datna 


UMIESZCZENIU | PORĘCZONY QSO05DE PRZY- 


TRZYMANEJ 


w ciągu czterdziestu ośmiu go Ą 


dzin od chwili jej przytrzyma- 
nia, 

(4) Na postanowienie sędzie- 
go 
ŚRODKI ODWOŁAWCZE NIE 

SŁUŻĄ. 

Am, Z, O odosobnieniu 

ORZEKA SĘDZIA ŚLEDCZY, 


wyznaczony w tym celu przez | [$ 


kolegium administracyjne wła 


śiiwego sądu okręgowego, Wła 


ściwym jest 


SĄD, W KTÓREGO OKRĘGU 
POŁOŻONE JEST MIEJSCE 
ODOSOBNIENIA. 


Art, 4. (1) Odosobnienie mo- 
że być orzeczone 
NA TRZY MIESIĄCE; 
može być 


ciągnienie 1-ej klasy Loterji Państwowej 
Każdy kupuje los w słynnej Kolekturze 


 JATKA 


22 Piotrkowska 22 
MOGĄ Ulrcifam szczeście zazwyczaj sprzyja Graczom || nister spraw wewnętrznych 1. | KALIŃSKI. 


z ZACHOWANIEM SIĘ ODO- 
SOBNIONEGO NA DALSZE 
TRZY MIESIĄCE, 
w trybie, określonym w art, 
(2) Odosobnieni mogą być 
ZATRUDNIENIE WYZNACZO- 
NĄ IM PRACĄ. 
5. Wykonanie rozpotzę- 
niniejszcgo porueza Się 
ministrom: spraw wewnętez- 
nych sprawiedliwości, 
Art. 6, Rozporządzenie nimic] 
sze 
WCHODZI W ŻYCIE Z 
DNIEM OGŁOSZENIA 
i traci moc obowiązującą w tet 
minie i na obszarach. które o- 
kreślą rozporzadzenia rady mi 
| nistrów. 
Prezydent 
I. MOŚCICKI. 
prezes rady ministrów i mi- 


2. 


Art. 


Rzeczypospolitej 


Kozłowski, 


ich strony naruszenie bezpieczeństwa, spokoju 


minister spraw  zagraniew= 
nych BECK, 

minister spraw wojskowych 
J. PIŁSUDSKI. 

minister skarbu WE ZA- 
WADZKI, 

minister sprawiedliwości 


CZESŁAW MICHAŁOWSKI, 
minister wyznań religijnych 

i oświecenia publicznego W 

JĘDRZEJEWICZĄ 

* minister rolnictwa i reform 

rolnych NAKONIECZNIKOW - 

KLUROWSKI, 


minister przemysłu I hendin 


H. FLOYAR REJCHMAN, 
minister komunikacji M. 
BUTKIEWICZ, 

minister opieki społecznej 


Jerzy PACIORKOWSKE, 
minister poczt i telegrafa 


Cała Polska okryta żałobą 


składa ostaini hołd zwiokom ś. p. ministra Pierackiego 


Warsz. koresp, „,Giosu Poranne- 
go” ielefonuje: 

Piękny poranek czerwcowy. Sto- 
lica przybrała Jakiś dziwnie smut: 


ny, a uroczysty wygląd. W stronę | 


Krakowskiego Przedmieścia ze 
wszystkich stron Warszawy zjeż- 
«ają sic przeróżnego rodzaju wehi- 
ztty, wiozące wieńce. Na wszyst- 
kich domach żałobne sztandary, 
spuszczmie do polowy masztu. 
Tramwaje i autobusy z Chorągiew- 
kami przewiązanemi krepą. 

Pionące latarnie uliczne również 
okryte kirem. 

duż o godzinie 8 na Nowym Świe 
cie j Krakowskiem Przedmieściu 
poczęły się gromadzić tłumy, Prze 
chetini tworzą na chodnikach 
zwarty mur, a tuż okok na jezdni 
ustawiają się oddziały licznych Or- 
nanizacji, które biorą udział w po- 
grzebie. 

im bliżej kościoła św Krzyża 
tem tok jest większy. Porządek 
ntrzymuja licznie rozstawione po- 
steruaki policyjne. Policji pomaga 
żandarmetja oraz członkowie komi- 
tetu. z żółtemi opaskami, przysło- 
riętemi do połowy krepą, Żałoba 
widnieje wszędzie. 


Kwiafy z salej Polski 


Przed kościoiem tuż przy pomni- 
ku Kopernika ustawiły sie delega- 


|eje z wieńcami Wiszące ogrody 
Kwiaty z catsj Polski, 


| Nawprost kościoła stają dwa 


Prawą stronę głównej nawy zaj- | 


hataljony 31 p. p. wraz z orkiestrą | muje rząd in corpore z premjerem 


nieco za tlemi 
|artylerji konnej, 
Niecpedal uniwersytetu w wycią 


gniętym szeregu uformował się | 
szwadron policji konnej w het- 
mach. Naprzeciw dwie  kompanje 
strażackie. 


Dochodzi gedziaa 9. Nadchodzą 
nowe oddziały, nowe delegacje, 
nowe wieńce, 

O 9 zaczynają zjeżdżić dostojni- 
cy państwawi. Świątynia zaczyna 
jsię napełniać, zimo, iż wejście jest 
(yłka za zaproszeniami, a dyżurt- 
jący olicerowie' dckladnie spraw- 
dzaja karty wejścia. 


Z Warszawy donoszą: 
Prezyent  Rzplilej 
dy matki $ p. min, 
Pierackiego naslępujące pismo | 

kondolencyjne: 

Szanowna Pani! 

Š. p. Bronisław. zasłużony 
żołnierz i oddany całem jeste- 
stwem sprawom Rzplitej mąż 


Bronisława | 


dywizjon 1 pułku |Leonem Kozłowskim na czele. Za | 


nimi posłowie i senatorowie. Po. 
lewej stronie czernią się stroje dy- 
 piomacji, przetykane barwnemi | 
mundurami wojskowych attaches. 


|Pana marszałka Józefa Piłsudskie- | 


go reprezentuje wiceminister spraw 
wojskowych gen, Sławoj Składkow 
ski, 

Pośrodku kościoła na podjum 
wśród powodzi kwiecia, leżą zabał- 
saniowane zwioki tragicznie zmar- 
lego 5. p. ministra Bronisława Pie- 
rackiego. Ubrany jest w generaiski 
strój, na głowie ma nalożoną bia- 


K ; M ŚCI Ki 


zgimął w pełni sił i za- | poległ na posterunku w bezin- 


| stanu, 


przesłał | służył swą niezmordowaną tak |teresownej 
piękną służbą żołniersko - pań | Głęboko przejęty Śmiercią ś.p 
jego | Bronisława. 


stwową na to, by życie 
| stało się przykładem dla idą- 
cych pokoleń. Niechże wielki 
ból serca Pani, jako Matki 
$. p. Bronisława, ukoi prze- 
świadczenie Polki, 


iż Syn Jej. 


ią chustę Obok leżą stosy wień- 
ców, których ilość przekracza 200. 
Wśród tych wieńców zwracają uwa 
|se od Prezydenta Rzeczypospoli- 
|aej z liści alocsowych, od marsz. 
|Piłsudskiego z białych goździków, 
|-giwia i liści dębowych, z  szarfą 
rosiadającą wzory orderu „Virtu- 
ti Militari“ od marsz. Świtalskiego 
|z róż herbaciaaych, od sztabu głów 
nego z róż purpurowych, oraz 
piekny wieniec od ministerstwa 
spraw wojskowych z lilji, 


Przy zwłokach pełnią wartę ofi- 
cerowie a wzdłuż kościoła stoją 
szpałery szeregowców 30 pułku 
piechoty. Jeden z oficerów trzyma 
jący warię, wskutek gorąca i woni 
kwiecia zemdlał, 


służbie ojczyźnie 


przekazuję Fani 
te słowa jako wyraz mego głę: 
bokiego współczucia, które w 
całym kraju podzielają wszy- 
scy prawie-obywatele. 

(—) Ignacy Mościcki. 


a Z O ZOZ Z 
r TE TN 


Rodzina zmarłego 


O godz. 9,30 wprowadzają mat: 
kę $. p. ministra Pierackiego. Z obu 
stron staruszkę podtrzymują s0 
try zabitego, Zajmują one ławkę 
postawioną tuż za zwłokami, Star 
ruszka siedzi z wzrokiem  utkwie- 
nym w twarz syta, tak tragicznie 
zmarłego. Obok zasiadają hracia 
$. p. Brenisiawa Pierackiego, wice 
minister Kazimierz Pieracki i wyr 
dawca Zygmunt Pieracki, 


Przyjazd Prezydenta 


Od strony pl. Zamkowego — pa 
przedzona autem komendanta Czy* 
niowskiego — nadjeżdża czarna 
limazyna z amarantowym propos 
cem. ` 

Nadjeźdźa p. prezydent Rzeczy” 
pospolitej w towarzystwie pułk, 
Głogowskiego. i 

W parę chwil potem do wojska 
pada znów komenda „Prezentul 
broń! i padają pierwsze takty 
hymnu narodowego. Przed Sama 
świątynią staja zielenią ubrana ła- 
weta, na której niezadługo spocznie 
rumia ze zwłokami ministra, 


(Do/ęońezenie na str. 5) 
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Sr. 156 


Zbrodniarze-inteligenci 


Wczoraj rozpoczął się w Krk 
kowie proces sprawców 
ohydnego mordu rabunkowego 
który wstrząsnął spokojnym 
Krakowem odbijając się szero- 
kiem echem po całym kraju. 

Smutne refleksje budzi prze 
dewszystkiem fakt, że sprawcy 
tych mordów rekrutują się nie 
z zawodowych bandytów i szu 
mowin, lecz 

ze sier t, zw, inteligencji. 

„Bohaterowie* mordu przy 
ulicy Potockiego 
Robrzecki i Schenkirzyk Są stu 
dentami Akademii Sztuk Pięk 

nych, 
znanymi w szerokich sferach 
towarzyskich niasa- į 

Podczas gdy 

zbrodniczy napad Maliszów na 
listonosza pieniężnego 

tłumaczony był nędzą i rozpa- 

czą z powodu długotę wałego 


bezrobocia, to w wypadku obec l 


nym o nędzy- niema mowy, — 
Chodziło tylko o zawładnięcie 
za wszelką cenę 

większą kwota pieniężną, 0 któ 
rej przechowywaniu w miesz- 
kaniu lekarza dr. Niissenfelda 
dowiedział się Władysław Bo- 
brzecki (lat 25) od swej żony 
sekretarki Izby lekarskiej On 
leż uchodzi za głównego inspi 
ratora į organizatora wyprawy 
zakończonej 

zamordowaniem służącej dr. 
Niissentielda $, p, Anny Gam- 
rarzówny i zrabowaniem oko: 

ło 90.000 zł. 

On pozyskał kolegę swego z 
Akademji Sztak Pięknych 
Kazimierza Schenkirzyka (lat 

24) 


dla swego zbrodniczego planu,a 
gdy obaj doszli do przekona- 
nia, że jako dyletanci nie po» 
dołają takiemu  przedsięwzię- 
ciu, Bobrzecki skomunikował 
się z 

Janem Dońcem (lat 23), osob- 
nikiem o kryminalnej przeaz- 

łości 


którego użył do kupna narzę- 
dzi, służących do włamania, — 
Następnie wszysey trzej opraco 
wali szczegółowy plan rabun- 
ku, który pierwotnie pomyśla- 
ny był jako zwykłe włamanie, 
a później przerodził się w zuch 
walszy mord rabunkowy. 

Dostanie się da mieszkania 
dr. Niissenfelda pod jego nteo- 
becność, wprowadzenie w błąd 
ostrożnej służącej pretekstem, 
że posłaniec (Doniec) przyno- 
si paczkę dla lekarza, wtargnię 
cie za Dońcem dalszych dwuch 
sprawców do mieszkania i „za 
łatwienie się“ z nieszczęśliwą 
dziewczyną, a następnie 
zawładnięcie drogocenną za- 

wartością kufra 

(około 8000 dolarów w złotych 
monetach 20 dolarowych, dru- 
gie tyle w banknołach. kilka 
złotych zegarków i inne kosz- 
towności) — oto poszczególne 
etapy tepo planu, który prze- 
prowadzony został wprost z 
precyzyjną dokładnością, — 
Zbrodniarze myśleli jednak nie 
tvlko o samym celu swej wy- 
prawy, tj. zawładięciu pienię- 
dzmi, lecz również i o 

zatarciu za sobą śladów, 

W tym celu przynieśli z sobą 
starą rękawiczkę zamszową i 
nowy kapelusz z monogramem 


| j 


Jan Doniec, dorożkarz, Władysław Bobirzecki, stud, Akad. Sztuk Pięk nych, Kazim:erz Schenkirzyk, stud, Akad. Sztuk Pięknych, aresztowa- 


ni pod zarzutem morderstwa, Henryk Wanat, ślusarz, Stan. Bobrzecki handlowiec, aresztowani pod zarzutem udzielania pomocy w mordzie 
Mikołaj Fatara, dorożkarz, areszto wany pod zarzutem przechowywan ia skradzionych pieniędzy, 


„8. $.* wybiłym na wewnętrz- 
nej skórkowei opasce a nadto 
na poszczególnych przedmio- 
tąch wycisnęli przy pomocy 
specjalnie przyniesionej plaste 


iny 

odciski palców ohepch, oczy- 
wiście 

z myślą o skierowaniu śledz- 

twa na fałszywe tory. 

Przed dokonaniem swej zbrod- 

niczej wyprawy wszyscy trzej 

sprawcy dla dodania sobie a- 

nimuszu raczyli się obficie 

wódką, przyczem qłówny ini- 

cjator i moralny autor mordu 

zażył nadto 

pastylki Dijal dla uspokojenia 
nerwów, 

Po przybyciu przed dor 
przy ul, Andrzeja Potockiego 
12, Doniec pierwszy wkroczył 
na schody, a za nim w pewnej 
odległości Schenkirzyk, na koń 
cu zaś Bobrzecki, Wkrótce po- 
słyszeli, że otworzyły się drzwi 
i Doniec wszedł do przedpoko 
ju, szybko więc  pobiegli za 
nim. Pierwszy wpadł do przed 
pokoju Schenkirzyk, który na- 
tychmiast odtrącił Dońca i 
pochwycił za gardło wydającą 
w tej chwili okrzyk przestra- 

chu Annę Garnczarzównę. 

Ta jednak w tym momen- 
cie wyrwała się z jego uścisku 
schylając się całem ciałem w 
dół i prac ku drzwiom wejścio 
wym tak, że pozostawiła Schen 
kirzyka za sobą w głębi przed- 
pokoju, Tu znowu stał Doniec, 
który uwalniającą się z rąk 
Schenkirzyka Garncarzównę po 
chwycił za gardło, Na ten właś 
nie moment wpadł do pnzed- 
pokoju Bobrzecki i zatrzasnął 
za sobą drzwi, wiodące do klat 
ki schodowej. Ponieważ zaś o- 
bawiał się, by Garmcarzówna 
dalej nie krzyczała i nie zwa- 
biła tym sposobem mieszkań- 
ców, pchnął Dońca i Garnca- 
rzównę do salonu, a ci pchnęłli 
stojącego przed nimi Schenki- 
rzyka. Popchnięcie to było tak 
gwałtowne, że Schenkirzyk 
wypadł do pokoju, a 
Doniec z Garnczarzówną prze- 

wrócił się tuż za progiem. 

Skutkim tego upadku obluź- 
mił Doniec uściski na szyi swej 
ofiary, która poczęła ponow- 
nie krzyczeć, Bobrzecki nie po 
został bezczynny, bo posłyszaw 
szyfponowny krzyk Garncarzów 
ny wpadł do pokoju ordyna- 
cyjnego, skąd porwał płaszcz 
lekarski, skręcił go na kształt 
powroza, porwał następnie 
przygotowane do opatrunku 
kawałki gazy i ligniny i z łem 


przybiegł do salonu. 


rabunku wskazuje, że oskarże: 


Gazą i ligniną zatkał usta o-|ni nie spieszyli się bynajmniej 


fiary, 


przy wykonaniu obmyśloacj 


by nie mogła już głosu wydać, | zbrodni. 


a skręconym płaszczem poder 
wał głowę umierającej już 


Garncarzówny i zawiązał go wło czem 


pętlę, starając sie ją 
silnie zacisnąć dookoła szył. 


W czasie wiązania oderwał | zimno, 


swe ręce Schenkirzyk od szyi 
Garncarzównej, a gdy Bobrze» 
cki spostrzegł jeszcze drgawki 


przedśmiertne wydobył rewol-| niespostrzeżeni, 
wer, chege strzałem zakończyć | bą łup, wartości 


jej życie, zaś Schenkirzyk dwu 

krotnie 

ugodził ją pięścią w lewą stro 
nę głowy, 

tuż ponad okiem, 

Śmierć Garncarzówny przy, 
szła niebawem i gdy sprawcy 
spostrzegli, że na ziemi leżą już 
nie dające znaków życia zwło: 

ki dziewczyny, 
zabrali się do plądrowania mie 
szkania, poczem starali się za- 
trzeć zą sobą ślady mogące ich 
sdrądzić. 

Ponieważ Doniec  praco- 
wał“ be? rękawiczek, wytarł 
Schenkirzyk dokład te swą rę- 
kawiczką zamszową, którą pó: 
źniej na miejscu zbrodni zo- 
stawił, wszelkie miejssca, któ- 
rych mógł dotykać Doniec, a 
następnie wyjął przyniesioną z 
sobą plastelinę į odbily na 
niej odcisk palca Stanisława 
Bobrzeckiego poumieszczał ma 
gładkich przedmiotach, Jedin 
ze sprawców zdjął słuchawkę 
aparatu telefonicznego, by 
spowodować jego wyłączenie 
i nie wzbudzić podejrzeń dr- 
Niissenfelda, gdyby zechciał ze 
szpitala telefonować do domu 
i nie otrzymywał stamtąd od 
powiedzi. Wreszcie 
zrabowane zcgarki, pieścionek 

i krzyż zasługi orsz rewal- 

Wery, 

schowali do teczki, papierośni 
cą, którą miał w swem cęku 
Doniec, po wytarciu jej ręka 
wiczką  pozłjawił Schenki- 
rzyk w przedpokoju na półce 
wieszaka i tam też pozostawił 
Bobrzecki swój kapelusz bron 
zowy, Wkońcu przed wyjściem 
narzucili oskarżeni ma pieri 
trupa czarną makatkę, zabra 
ną ze stolika pokoju jadalne. 
go. W tym ostatnim czynie na 
leży dopatrywać się 

zahohonu, właściwego spraw- 

eom przestępstwa, 


Palili nawet na miejscu po 
zabójstwie papierosy, 
świadczą porzucone 
przez nich zużyte zapałki 1 
niedopałek,- Działali więc na 
z pełną rozwagą iza 
stanowieniem, kontrolując każ 
idy swój krok, by ^ie pozosta: 
wić za sobą śladów, Wyszli 
unosząc z so- 
około 90,000 
zł, a pozostawiając za sobą ie 

żące zwłoki dziewczyny, 

Doniec, przyparty do muru 
przyznał się do udziału w ra- 
bunku, obwiniając Bobrzeckie- 
go i Schenkirzyka o dokonanie 
zabójstwa ś. p, Garncarzówny 
Aresztowani nazajutrz (22 ma 
j ja) obaj przyjaciele w chwili, 
gdy wychodzili z gmachu Aka 

demji Sztuk Pięknych, 

również przyjęli taktykę wza 
jemnego obwiniania się o za 
bójstwo przyczem każdy z nich 
zapewnia, że „tylko* rabował. 
Zdaje się jednak nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości, że 

do ohydnej zbrodni wszyscy 

przyłożyli ręce, 

Świadczą o tem choćby ślady 
zadrapań, jakie stwierdzono 
po aresztowaniu 1 wszystkich 
trzech. 

W toku dalszych dochodzeń 
udało się odzyskać ęałą gotów 
kę, zrabowaną 
u dr. Niissenfelda, przyczeć 
okazało się, że Bobrzecki bez- 
pośrednio po rabunku 

ayi WAREW 


skradł swym spólnikom pace- 
kę z 1.000 dolarów, 
którą ukrył przed podziałem, 
a kiedy wspólnie zakopali łup 
koło kopca Kościuszki, aby za 
kilka dni przyjść do tej kry: 
jówki i podzielić się, Donice 
jeszcze tego samego dmia wy- 
jął 
zawiniątko ze złotymi dvara- 
mi i ukrył je w różnych miej- 
scach przed pezastałymi spól- 
nikami, 
a częściowo zaczął je puszczać 
w obieg Ta okoliczność przy- 
czyniła się walnie do przyspie 
szenia śledztwa i ujęcia mort- 
derców, którzy właśnie wczo- 
raj stanęli przed trybunałem 
sądu przysięgłych, abv odpo- 
wiadać za swój niecny śczyn. 
W trakcie rozprawy obroń- 
ca Dońca dr Hofmokl - Ost.ow 
ski zgłosił wniosek o wyłącze 
nie sprawy Jana Dońca i ode- 
słanie oskarżonego pod obser- 
wację psychjatryczną zakładu 
leczniczego, 
Po naradzie trybun»! wniosek 
obrony odrzucił. 
Rozprawie przewodniczyj wi 
ceprezes sądu okręgowego Far. 
nego dr. Krupiński, Jako bi gl 
sądowi biorą udział w rozpra' 
wie prof, dr, Olbrycht i dr. 
Jankowski. Funkcje obroń: 
ców objęli: mecenas dr, Jan 
Bardal (obrońca Władysława 
Bobrzeckiego), mecenas dr. Ta 
masz Aschenbrenner (obrońca 
Śchenkirzyka) i mecenas dr. 
Hofmokl - Ostrowski i mec. 
dr. Józef Augustynek (obrońca 
Dońca}, 


Min. 


Goebbels w Belwederze 


34 K 


którzy wierzą, że tym sposo-|W ub. czwartek p. marszałek Piłsu dski przyjął na specjalnej audjencji 
bem zapobiegnie odkryciu ich i | bawiącego w Warszawie ministra propagandy Rzeszy p. Goebelsa, Na 


przytrzymamiu, 


Gały przebieg zabójstwa i 


zdjęciu (od lewej) poseł niemiecki 


von Moltke, marszalek Piłsudski, 


min. Goebels 1 min. Beck. 


ROXY” 


NARUTOWICZA 30 
iDriś i dni następnych I 


Rewelacyjny film, który zaćmiewa wszystkie dotychczasowe zdobycze kina dźwiękowego—wytwórni Sowkino*Moskwa pod tyt. 


„ZIEMIA PRAGNIE 


Nadprogr. najnowsze aktualności, Początek o godz. 4-ej. Ceny miejsc: 1.09. 1. 


ceny zniżone. Widownia chłodzona specjalnym sposobem zagranicznym, 


wody. — W rol. gł K 


áá reż. A. Jermoiińskiego. — Film, odzwierciadlający heroiczne wysiłki 
kilku szaleńców, zdąża cych do wyrwania wyschniętej ziemi choć kropli 
ra Andronikowa i Michał Winogradow. 


Film śpiewany i mówiony w języku ros 


s jskim. 
0 l 2.20. Na poranki 
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Cała Polska okryta żałob 


Order Orla Białego 


Gdy p. nrezydent Rzeczypospo- | 
litej w towarzystwie adjutanta | 
wszedł do świątyni, zajmujący pre- | 
zbiterjum dostojnicy państwowi i 
korpus dyplomatyczny wstają na 
jego powitanie, 

P. Prezydent podchodzi do kata- 
falka, na którym złożona jest 
otwarta trumna ze zwłojkomi Ś. p, 
ministra Pierackiego, 

Wśród powszechnego skupienia 
p. Prezydent składa na poduszce 
przyniesionej przez jednego z adju 
tantów, insygaia wielkiej wstęgi 
orderu Orla Białego. 


Nabożeństwo żałobne 


Nabcżeństwo żałobne celebrował 
kardynał Kakowski. Chór operowy 


wicza wykonywuje pienia żałobne, 
Podczas nabożeństwa solowe partje 
wykonali artyści opery Warszaw- 
skiej Mossakowki, Michałowski, 
Mossoczy i Gołębiowski, 


Trumna na lawęcie 


O godz. 11.15 powoli wynoszą 
wieniec za wieńcem, a następnie 
przy dźwięku dzwonów wynoszą 
trumnę i ustawiają na lawecie arma 
ty, ciągnionej przez 6 koni okry- 
lych kirem, Za trumną staje rodzi- 
ua zmarłegu ministva a dalej przed 
stawiciele rządu i delegacje, 


Konduki żałobny 


Kondukt prowadzi ks, biskup Ga 
włina. Wśród iłuchowieństwa, idą- 
cego w liczbie okolo 60 osób, wi- 
tać arcybiskupa Roppa oraz wielu 


| 


|pód dyr. Suflieha i Jana Maklakie- dygnitarzy kościelnych, Tdą oni 


| przed karawanem. 

Przy biciu dzwonów rusza orszak 
pogrzebowy. 

Poprzez szpalery organizacji spo 
lecznych przechodzi kondukt No» 
wym Światem, alejami Jerozolim- 
skiemi, Marszałkowską do Chmiel- 
nej. Na peron ciało Ś. p. ministra 
Pierackiego wprowadzono- od stro- 
ny ul. Chmielnej, 


Ma dworcu 


Na terenie dworca od wejścia 
specjalnego ustawionego na 12 to- 
rze, przejście wysypano zielenią i 
chstawiono krzewami, Przed wago 
nem, ubranym  girlandami 
ustawiono obitą kirem mównicę, z 
której zostały wygłoszone ostatote | 

owa pożegnania. 


zieleni, , 


1954 


przed wniesieniem trumny do wago 


W chwili, gdy kondukt pogrze: nu zabrał głos p. premier prof. Ko- | 


(Dokoń- 


czenie) 


|kałd i pożegnać zmarłego. 
Pan premjer powiedział co nastę- 
bowy stanął na dworcu Głównym | złowski, by imieniem rządu oddać puje: 


Represje wobec moralnych sprawców mordu 


zapowiedział nad trumną é. p. Br. Pierackiego, premier Kozłowski 


Pan premier powiedział «9 
następuje: 

Trnmna, nad która pochyla w 
tej chwili czoło pan prezydeni 


Rzeczypospolitej, rząd i erty 


naród, 
a armja swoje bohaterskie 
sztandary, kryje w sobie dwu 


znamiona wielkości, Majestatu 
tragicznej śmierci ministra na 
posterunku i wielkiej zasługi 
bohaterskiego żołnie va w wal- 
kach niepodległościowych, 
Blizny: ciężkich ran. odnie- 
sionych w bojach legjonowyca 


i w obranie Lwowa, obok 
krzyża Virtuti Militari, który 
zdobił Jego pierś, — oto Jego 


tytuły do miejsca na marmuro 
wej tablicy zasłużonych w ną- 
szem niezwykłem pokoleniu, 

Trzyletni okres kierowania 
przez Bronisława Pi arkiego | 
polityką wewnętrzną państwa 
jest oryginalną kartą Jego 
*wórczej pracy państwowej 
Jej myślą przewodnią i postu: 
latem naczelnym jest dażen:e 


"do pogłębienia 


ideowej strony 
aulorytatywnych i 
sharmonizowania ich z wolno 
ścią, ze swobodami obywateli 

Była la polityka długiej fan 
zmierzającej do skupienia na 


rządów 


platformie państwa WSZY: 
stkich społecznych i  narodo. 
wych grup obywateli — szu 
kająca porozumienia. pojedna 


nia i elementów współżycia w 
imię siły j polęgi Rzeczypospu 
litej. 

Jeśli polityka ta nie mogła 
odrazu odnosić pełnych sukc: 
sów, ło trzeba zarazem stwier- 
dzić — gdy się składa hołd 
śmiertelnym szczątkom Broni- 
slawa  Pierackiego, — że jej 
myśl przewodnia i przesłanki 
zawarte w szeregu mów parta 
mentarnych Zmarłego. 

hyły naosół podzielane przez 

wszystkie 


nieomal kierunki myśli pok 


tycznej. Stwierdzam w imienin 
czadu, że Iragiczny zgon mini- 


stra Pierackiego nie zmienią 


—"—"— nc 


wytkniętych przez niego, celów 
polityki państwowej, 
Zbrodnicza kula 
tok lego szlachetnego i 
mnego wysiłku ministra, Tru 
dno obronić się sugestji, że 
padł òn ofiarą tego właśnie wy 


przerwała 
rozu. 


wiek pochodził zbrodniarz, 

odpowiedzialność moralna za 

jego czyn Spada na wszyst- 

kich. przygotowujących oręż i 

atmosfere teroru. Na nich wszy 

stkich spadnie surowa. karza- 
ca ręka państwa, 


silku, że śmiertelny cios gło- To winniśmy  Rzeczypospo- 
wie, ocalonej z piekła wojny | litej i pamięci ofiary teroru. 
zadały Żywioły anarchistyczne | Bronisława Pierackiego, 


niskie łączące swo 
ze słabością Rze- 


zuchwałe. 
je aspiracje 
czypospolitej, 

Ten cios ugodził w honor na 
szego państwa, obraził nasz in 
stynkt sprawiedliwości i mo- 
ralności publicznej. Rząd Rze 
czypespolitej jest zdecydowa. 
ny dać społeczeństwu i naszej 


i to — oświadczam z całą 
powagą — bedzie wykonane. 

Żegnając kolegę członka rzą 
du Rzeczypospolitej. żegnam 
także serdecznego i bliskiego 
mi przyjaciela, którego rady 1 
myśli wspomagały mnie często 
jako człowieka. 

Idąc na drogę wieczności. po 


dobrej sławie narodowej saty- | zostajesz żywym w naszej pa- 
sfakeje za tę obrazę 1 zadość- | mięci i świecić będziesz przy- 
nczynienie za życie Bronisła: |kładem Swego życia, 

wa Pierackiego, oraz sięgnąć Po przemówieniu trumnę ze 
po stanowcze Środki pohamo | zwłokami złożono na małym 
wania instynktów, z których | katafalku wewnątrz wagonu 
rodzi sie zbrodnia, Warta honorowa sprezentowa- | 

Siegnięto po oręż teroru.|ła broń. 
Kimkolwiek był i skądkol-l Po zamknięciu wagonu ro- 


Walsiemaras skazany 


ma i2 lat ciężkkieśo wiezienia 


BERLIN. 18 VI. (PAT). 
Niem. biaro informacyjne do- 
nosi z Królewca: W niedziełe 
wieczorem lotem błyskawicy | 
obiegła miasto pogłoska, że by 
ły premjer Waldemaras odpi- | 


wiadać będzie za współudział 
w puczy wojskowym z dn, 7 


|tzerwca r b, przed sądem po 


obraduje 
jednego 


lowym. Sad polowy 
, pod przewodnietwen! 
z pułkowników. 

L WAZY REE TZEZETA 


Prof. Zieliński w Berlinie 


Dzić wygłosi odczyt o chłopie polskim 


18 VI, PAT), * 
przybył samelotem 
członek akademiji 


prof, Zieliński,  za- 


—- 


BERLIN, 
Wczoraj 
do Berlina 
literatury 
proszony 
sellschaft zum studium Ost - 
Iluropas*, Na lotnisku powita 
i prof. Zielińskiego przedsta- 
wiciele wspomnianego towa», 


przez Deutsche Ge-l 


rzyslwa z prof, Hoetzschem na 
czele oraz przedstawiciel posel 
stwa polskiego w- Berlinie, rad 
ca Lubomirski. 

Prof. Zieliński wygłosi we 
wtorek odczyt n. t, „Chłop pol 
ski w dzicjach ducha oraz pos 
zji polskiej”. 


| 


Porwamni oficerowie 


Piraci napadli na statek chiński 


LONDYN, 18, 6. (PAT). Według 
otrzymanych tu wiadomości piraci 
chińscy dokonali znowu niezwykłe 
zuchwałego napadu na statek 


„Schun- Tien w pobliżu ujścia Żół- | 


|skiego niejakiego Nicholfa, dwuch 


oficerów marynarki brytyjskiej — 
Fielda i Luce'a, odbywających po 
diróż na pokładzie tego statku, oraz 
2 oficerów z załogi statku. Bandyci 


dzina ś; p. gen, brygady, min. 
Bronisława  Pierackiego oraz 
dostojnicy zajęli miejsca w po 


| ciagu, który punktualnie o g. 
|138-ej ruszył w droge do No- 


wego SĄCZA. 


Pociąg żałobny 


Pociąg specjalny składa się z $ 
|wagonów Sypialnych, w których 
pojechali przedstawiciele rządu, 
klubu BBWR. i wyżsi urzędnicy 
ministerjalni. M, in, zarezerwowano 
specjalne przedziały dla ministrów 
Michałowskiego, Butkiewicza, Sta- 
mirowskiego, Schaetzla, Ducha, Je 
drzejewicza i Kosińskiego. 

Srecialny wagon zarezerwowano 
dla matki Ś, p. min. Pierackiego, 
której w żałobnej podróży towarzy 
Szy najbliższa rodzina, 

W ostatnim wagonie umieszczo- 
uo sztandar zw, legionistów, które 
mu towarzyszy delegacja z wicepre 


|zesem zarządu głównego z posłem 


Starzakiem na czele, 


| Jedzie również delegacja czwar- 


laków i inwalidów wojennych, 


Papen w mielasce 


Dymisja wicekanclerza już jest postanowiona 


RERLIN, 18 VI. "Tel wł 
„Głosu Porannego“). 

BERGIN, 18 VI. Litewska a | Według wiadomości z kół 
gencja  telegrałiczna  ogłosiła| politycznych. dymisja wice 
następujący komunikat: W dn. | kanclerza  Pap-na, po jego 

wczorajszem  przeniówieniu w 


17 ezerwea rozpatrywał sąd po 
lowy sprawę Walemarasa, Sąd 


Maklenburga jest zdecydowana 
apen pozwolił sobie na kryty 


uznal go winnym usiłowania | ke calego szeregu pociągnięć 
przy pomocy wspólników do- | cządu oraz mpartji hitlerow- 


konania próby zbrojnego zama 

chu na obecny rząd litewski. 
Sąd skazał Wald: emarass | 

na 12 lat ciężkiego więzienia. 


Bymisja 
ambasadora Skirmunta 


LONDYN, 18. 6. (Tel, wł. „Glo- 
st Porznnego”). 

Ambasador Rzplitej w Lon- 
dynie, Skirmunt, który od 12 
lat pozostawał na swej placów 
z powodu pode- 


skiej w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej. a mpecjalnie tesh 
chodzi o sprawy. związane z 
i te!igją. 
Karjera lapena wydaje się 
| być skończoną, gdyż nie otrzy: 
(Ma on wbrew poprzednim po 
| stoskom żadnej placówki dv- 
| plomatycznej, 


Już ívikoe 2,9 proc. 


wynosi stopa pokrycia w Banku Rzeszy 


BERLIN, 18. 6. (PAT) —  Spra- 
wozdanie Banku Rzeszy w dniu 15 
czerwca rb. wykazuje następujące 
zmiany w porównaniu z poprzed- 
wiem sprawozdaniem: 

Depozyty spadły o 34,2 mili, RM 
do 3,812,6 miljon. RM. Obieg ban- 
znatów oraz odcinków Banku Ren- 
towego zmniejszył się o 23.7 miljon, 
RM. Zapas papierów wartościo- 
wych, wchodzących w skład pokry 


tej rzeki, Piraci porwali szerzg pa- uprowadzili również szereg pasaże 
eażerów, m. in. obywatela brytyj. rów chinczyków. 


ce, podał się r, YCH w 

szłego wieku do dymisji. Dy-|*!a, wzrósł o 4,1 miljon, RM. do 

misja została przyjęta i amó.| 3276 miijon. RM. | i 

Skirmunt opuścił wczoraj| Zapas złota oraz dewiz zmniej: 

Londyn rzeniestony w stan 

SPOGRNKIJ | | Eksplozja u Forda 
Pokrycie srebrem DETROIT, 18 VI. (Pat), — 

[W zakiadach Forda nastypi 

WASZYNGTON, 48 Vf. —| wybuch. 

(PAT) . Prezydent Roosevelt | dna osoba została zabita, a 12 

podpisał projekt usiawy o po- | odniosło ray, w tem 4 cięż-jś 

kryciu srebrem, i kie. 


| szył się ọ 20 miljon. RM, do 1006 


miljon. RM, w iem zapas złota 
spadł o 16,8 milion, RM. do 943 
milion. RM, zapas dewiz zaś 


zusiejszył sie: o 3.2 miljon, RM. do 
5.2 miljo, RM. 

Stan pokrycia banknotów wyno- 
sił w dniu 15 bm. 2,9 proc, wobec 
3.4 proc. w dnfu 7 czerwca. 


Romhy w remizie 
tramwajowej 


PARYŻ, 18. 6. (PAT). — Z Bar- 
celony donoszą o wybuchu dwuch 
homb w remizie tramwajowej. Wy- 
|buch spowedował znaczne szkody 
tych bomb 


materjalue. Podlożenie 


skutkiem którego je- |jest dalszym ciągiem akcji elemen- 


tów skrajnych, które pragną przez 
kty sabotażu protestować przeciw 


(wydaleniu kilku robotników, 


197 — 


admi ie DWIE. MINUTY CISZY 


NOCNE DYŻURY APTE 
Dziś w nocy dyżurują PGA 
apteki: Suke. M, Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), Suke. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowsk» 25), S. Bojarskiego 
i W, Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 193), A. Rychtera i B. 
Lobody (11 Listopada 86) 


POBÓR ROCZNIKA 1913. 
W dniu dzisiejszym przed komisją 
poborową Nr. 1 (Piotrkowska 89) 
stawić się powinni mężczyźni rocz- 
nika 1918, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8. 9. 11 komisarjatów, ktć- 
rzy z powodu choroby lub innych 
ważnych przyczyn nie mogli sta 
wić się w oznaczonych terminach 
do przeglądu wojskowego. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
stawić sie winni ochotnicy roczniką 
1914, 1915 i 1916 zamieszkali na 
terenie 1, 4, 6, 7. 10. 13 i 14 komi 
sarjatćw polieji. 


CHOROBY ZAKAŹNE, W 
czasie od 10 d> 16 czerwca zgłoszo 
no w wydziale zdrowotności pu- 
blicznej przy zarządzie miejskim 
t16 przypadków zachorowań na 
choroby zakaźne. a mianowicie: 16 
— dum brzusznego 18 — płoniey, 
12 — błonicy, 57 — odry, 3 — ró- 
ży, 5 — Frztuśca. W porównaniu z 
tygodniem poprzednim ilość cho- 
rób zakażnych w Łodzi spadła o 
36. 


ODZNAKI POŻARNICZE. — 0- 
pracowane zostały przepisy wyko- 
nawcze da ustawy przeciwpożaro: 
wej. Przepisy te określają m. in. 
warunki przyznawania specjalnej 
cedznaki honorowej dla osób, które 
udznaczą się szczególnem bohater- 
stwem w czasie akcji przeciwpoża 
rowych, przez ratowanie ginących, 
zapobieganie katastrofalnym wybu 
chom itp. Odznaka przyznawana bę 
dzie przez władze administracyjne. 


PRZECIWKO ZATRUDNIANIU 
EMERYTÓW. — Łódzkie związki 
pracownicze przygotowały memor- 
jat do władz rządowych w sprawie 
niezatrudniania w urzędach pań- 
etwowych i samorządowych emery 
tów, którzy maja zabezpieczoną 
egzystencją i otrzymują renty, 
względnie emerytury. 


AKADEMJA KU CZCI DR. 
ARLOSOROFA. — W dniu wczoraj 
szym odbyła się w Łodzi akademja 
żałobna w związku z pierwszą rocz 
nicą tragicznej śmierci przywódcy 
robotnikćw palestyńskich, dr. Arlo 
sorofa. Na akademii wygłosili refe- 
raty dr. Z, Elenberg i dr. Ch. Ber- 
las, 


ULGOWE PRZEDSTAWIENIE 

w TEATRZE ROZMAITOŚCI. 

Kultur-Liga urządzt w środę, 
dnia 20-g0 czerwca o godz. 9.15 
wiecz. wielkie ulgowe przedstawie- 
nie w teatrze Rozmaitości na wy- 
step słynnego artysty A PERPA 
sztuki dr. Wolfa „Żółta Łata”. 
ny najniższe. 


„GŁOS PORANNY* — 1934 


Nr. 166 


Łódź złożyła hołd cieniom 


, Opaski te również pracownicy 


Wczoraj, jako w dniu uro 
czystej eksportacji zwłok tra 
gicznie zmarłego ministra spr. 
wewnętrznych generała Brə- 


|sława Pierackiego miasto na 


sze, wraz z całą Polską, 
ło się głęboką żałobą. 
dzie powiewają chorągw: 
przybrane kirem lub spuszezo- 
ne do połowy maszłu. Przed 
urzędem wojewódzkim i magi- 
stratem płoną latarnie, owinię 
te szarną krepą. Na mieście mo 
żna było zauważyć urzędników 
cz czarnemi opaskami na rę- 
kach. Opaski te urzędnicy 
wszyscy nosić będą przez 3% 
dni. 

Również cała policja nosi od 
wczaraj 

czarme opaski na rękawach. 


okcy 


Wszę | 


urzędu wojewódzkiego, jako 
bezpośrednio podlegli urzędni 
cy ministerstwa spraw we 
wrętrznych nosić będą przez 
28 dni. 

Punktualnie o godzinie 12-ej 
w południe Polskie  Radjo 
transmilowało nabożeństwo ża 
łobne z katedry warszawskiej 
Jednocześnie rozległo się w mie 
ście wycie syren fabrycznych, 
wstrzymano na mieście cały 

ruch na przeciąg dwuch 
minut, 


Stanęły tramwaje, samochody 
i wozy. Przechodnie z odkry- 
temi głowami dwuminutowem 


Uroczystości w Koluszkach 


O godz, 13.20 

na dworcu Fabrycznym 
Humy ciemno ubranej publicz 
ności, delegacje, wiozące wień: 
ce i poczty sztandarowe zdra 
dzały, że Łódź tłumnie udaje 
się, by złożyć hołd zwłokom 
podstępnie zamordowanego 
Ś$. p. ministra Bronisława Hie- 
rackiego. Obydwa dworce, za- 
równo łódzki jak i dworzec w 
Koluszkach udekorowane ziele 
nią, flagami pastwowemi i 
czarnemi szarfami. 

Na peronie w Koluszkach 
rzędem ustawiły się poczty ze 


sztandarami, kirem owinięty- 
mi, delegacje. wieńce i złote 
litery szarf, 


Na krótko przed przybyciem 
pociągu przed frontem kompa 
nji policji w hełmach stanął 

p wojewoda łódzki 
w otoczeniu władz i ducho 
wieństwa. Reprezentowane by- 


ły delegacje władz państw”- 
wych, duchowieństwa wszyst- 
kich wyznań, władz admini- 


stracyjnych, zarządu miejskie- 
go, delegacje zarządów wszyst 
kich związków i stowarzyszeń, 
wśród których zauważyliśmy 
związek  legjonistów i legjowu- 
stek, P, O. W. 
wy, zw, rezerwistów, zw. 
borczyków, zw. strzelecki, 


dow 
ZW 


zw, Of. rezer- | 


milczeniem oddali hołd cie- 
niom zamordowanego mini- 
stra. 

podległość, przysposobienie 
wojskowe, zw. młodzieży ludo 
wej, unja prac, umysłowych. 
przedstawiciele robotników 


aiełdy i rzemiosła. 

W smutnym obrzędzię złoże 
nia hołdn doczesnym  szcząt- 
kom ś.p. Bronisława Pierac- 
kiego wzięli udział przedstawi 
ciele władz i społeczeństwu + 
terenu calego województwa, a 
m. in. po. wojewoda Hauke 
Nowak, wicewojewoda Potos- 
ki, wszyscy naczelnicy wy- 
działów urzędu wojewódzkie- 
go, starostą brzeziński  Sta- 
chowski, przedstawiciel 
władz wojskowych, sądowych, 
skarbowych, komisarz rządo- 
wy zarządu miejskiego i im 

O godzinie drugiej min. 45 
zwolna. niemal bez szmeru, 
wjechał na dworzec pociąg 

specjalny, 
wiozący zwłoki ś, p. Bronisła 
wa Fierackiego, przy  dźwię: 
kach hymnu narodowego. ode 
granego przez wrkiestrę poli 
cyjną. 

Sprezuntowały broń kompa- 
nje honorowe policji państwa 
wej, przysposobięnia wojsko- 
wego, związku strzeleckiego, 
sprężyły się na baczność dėl: 
gacje, pochyliły się, bołd skła: 
dające w kir przybrane sztan- 


żydów uczestników walk o nie, dary. 


W ostatnim wagonie, otwar- 
lym,  wybitym czarnem sui- 
knem ze srebrnemi ozdobami 
na kalafalku stoi 
srebrna trumna, przepasana 
wstęgą orderu „Orła Białego* 
Wszystkie odznaczenia ofiary 
zkrodniczej napaści leżą na 
trumnie, 

IStraż pełnią podoficerowie: 
słała delegacja czwartaków, 
towarzyszy broni porucznika 
4-go pułku Legjonów Polskich 
Bronisława  Pierackiego., w 
szare historyczne odziani mun- 
dury, sprężeni na baczność — 
oddawali hołd temu, któremu 
dane było umrzeć na posterun 
ku... 

Przy dźwiękach marsza ża- 
łobnego rozpoczął się 
ceremonjał składania wieńców 

- kolejno szły do wagonów. 
gdzie spo zywała srebrna tru- 
mna delegacje koła czwarta- 
ków, rodziny policyjnej, rady 
wojewódzkiej i rady grodzkiej 
BBWR., "urzędników urzędu 
wojewódzkiego, zarządu woje- 
wódzkiego P. O, W... lezjonu 
ułodych. zarządy m, Kalisza, 
zarządu m, Pabjanic, zarządu 
m. Tomaszowa  Mazowietkie- 
go. związku rezerwistów, sej- 
miku powiatu tureckiego, spo- 
łeczeństwa powiatu  hrzeziń- 


|skiego, łódzkiej izby rolniczej, 


łódzkiej giełdy zbożowej, pocz- 
towego P, W. Łódź, kolejowe- 
go P. W. Łódź, garnizonu 
Regnów. pracowników kolejo- 
wych węzła koluszkowskiego, 
rady okręgowej unji pracowni 
ków umysłowych, związku le- 
gjonistów, zarządu wojewódz- 
kiego federacji byłych obroń- 
ców ojczyzny, związku mło- 
dzieży ludowej, żydowskiego 
stronnictwa ludowego i wiele 
innych. 
Tak olbrzymiej ilości wieńców 
dawno już nie widziano, 
Krótka uroczystość religij- 
na i zwolna pocieęg <nuszył-w 
dalszą drogę — równie cicho 
jak przybył. 


Poprzez otwarte drzwi wago; 


nowej kaplicy widać: było” sre- 


brną trumnę, na której: śpoczy- |; 


wały wieńce od.p. marszałka 
Józefa Piłsudskiego i. prezy- 


z lubiana, dawno niewidziana ulubienica ekranu, żywiołowa 


Dolores del Rio 


w największem, najnowszem arcydziele filmowem p. t. 


„Płomień 


Już wkrótce 
na łódzkim ekranie 


zamordowanego minisira 


denta Rzeczypospolitej, 

Zwłokom w drodze towarzy* 
szy j 

matka, Siostra i brat, 

przedstawiciele rządu i woj: 
ska. Do pociągu w Koluszkach 
wsiada p. wojewoda łódzki, 
który odprowadza zwłoki do 
granic. województwa. 


Nabożeństwa żałobne 


Komitet uczczenia tragics- 
nie zmarłego ś, p. ministra Bre 
nisława Pierackiego zawiada- 
mia, że dziś © godz. 10 odbę: 
ńłzie się w katedrze $tanisławą 
Kostki uroczyste nabożeństwa 
żałobne za spokój fuszy é œ 
ministra Bronisława Pierackie 


go. | 
Organizacje, związki 1 stowa 

rzyszenia proszone są © przyby. 

cie wraz z pocztami sztandaró 


> 


wymi, 
EE o 


Gmina żydowska w oil 
komunikuje nam, iż dzisiaj e 
godz. 9-ej rano odbedzie się w 
synagodze gmipnej przy ul 
Wolborskiej 20 uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne za spokój du- 
szy tragicznie zmarłego mint- 
stra Bronisława  Pierackiega, 
Na nabożeństwo to zaproszone 
zostały władze państwowe Ĵĵ 
semorządowe. ! 

Gmina żydowska wysłała wó 
wnież w dniu wczerajszym de- 
peszę kóndolencyjtę do præ 
mjera prof. Kozłowskiego. 


ile z zarządzeniem sta- 
rosty grodzkiego, wszystkie 
przedstawieńia teatralne, kina- 
we, rewjowe i rozrywkowe by- 
ły wczoraż zawieszone, W lø- 
kalach gastronomicznych nie 
było muzyki. 


WIECZÓR PRZYJAŻNI POLSKO- 
CZECHOSŁOWACKIEJ, 

9 czerwca obchodził polski kłab 
w uzdrowisku Piszczany łącznie 
z polskimi kuracjuszami i miejsco 
wymi „gośćmi zdrojowymi uroczysty 
wieczór poświęcony pamięci Mickie 
Wwicza z okazji stulecia „Pana Tade- 
fsza”, Mużyka zdrojowa odegrała 
szereg polskich kompozycji, wszyst 
kie domy były odświetnie ilumino- 
wane, na rzecze Waag pływały 
promy z ogniami bengalskiemi. 

W sobotę wieczorem nastąpiło 
otwarcie wystawy dzieł Mickiewi- 
cza, którą zaszczycił p. Laciński, 
konsul polski z Bratysławy, 

W czasie wieczornego bankieta 
wygłosił docent uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie p. dr. Be 
bek odczyt p. t. „Idea heroizmu w 
życiu i dziełach Mickiewicza“. Wie- 
czór ten zaszczycił swą obecnością 
również czechosłowacki minister 
rolnictwa p. dr. Hodża. a 
oba hymny naródowe, ` 


|. PALACE” 


UWAGA. Ceny miejsc: 
1.09, 1.50, 2.20 


KINO DŹWIĘKOWE 


CZARY 


— W iwoich ramionach » 


w rolach głównych najpiękniejssa pafa kochanków: 


Pocz. o godz. 4-ej 


Dziś i dni następnych! 162 arte 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film Paramountu 
1934 roku. 


Miłość, która czyni cuda. 


ŻYCIE BEZ JUTR 


Miłość, która oszałamia. 


W rol. 
główn. 


xow. GENIANA Nancy Carro 
i 100-po. makt Edmund bove. 


Miłość — silniejsza od śmierci. 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik Foxa. — Początek o g. 12-ej. 


Wielki bezkonkurencyjny podwójny program! 


I Wielki dramat o miłości, zasadzie i poświeceniu. 


Miłość. 


Sensacja 


Tempe 


w, Cark Gable 


Sala mechanicznie wentylowana. 


II. Szampańska komedja sensacyjno"sportowa 


w rolach głównych: 


Królowa szybkości: 


Willlam Heines, Madge Evans, Conrad Nagel 


Ceny miejsc od 54 gr. 


Nr. 166 


19.VI— „GŁOS PORANNY” — 1834 


W kaiden mieszkaniu kąpielowy 


Doniosła inicjatywa łódzkich władz sanitarnych 


Jak się dowiadujemy, łódz. | 


kie-władze sanitarne wystąpi- 
ły z doniosłą inicjatywą zwró 


cenia się do władz budowla | (wanny 


nych w Łodzi z wnioskiem, a 
by wprowadzono zasadę. w 


myśl której plany domów  kę-| zmusić właścicieli 
tylko w tym|mów, by urządzali 


dą zatwierdzane 


W wyjatkowych wypadkach 
mogłyby żyć urządzone wspól 
nie dla całego domu kąpiele 
i natryski), 


Co się tyczy starych do- 
mów, to projektuje się, aby 
tych Ap- 

w sułerv: 


wypadku, o ile w każdem miec-|nach nairyski i wanny dla lo. 
szkaniu urządzony będzie po: | katorów 


kój kąpielowy. 


Grożny pożar u Steinerta 


Straty wynoszą około 20.000 złotych 


W dniu wtzorajszym okoła 
godziny 10 rano miasto nasze 
zaalarmowane zostało gwiz- 
dem syren fabryeznych. 

Jak się okazało wybuchł 
groźny pożar w fabryce firmy 
K. Steinert „Przemysł Włókien 
niczy*, Spółka Akcyjna, przy 
ulicy Piotrkowskiej 276, 

Wskutek tarcia wyskoczyła 
iskra z łożyska przy jednej 2 
maszyn na oddziale draparni 
Od iskry tej zajął się towar 
na maszynie, a następnie lowa 
ry, leżące w pobliżu maszyny 

Już po kilku minutach gęste 
chmury dymu zapełniły sałą 
salę fabryczną. 

Zaalarmowano niezwłocznie 
centralę straży ogniowej. Na 
miejsce przybyły II i IV ød- 
działy, które przystąpiły do l: 
kwidacji pożaru i uniemożli 
wienia przerzucenia się ognia 
na sąsiednie budynki i sale fa- 
bryczne. 

Energiczna akcja ratunko 
wa trwała blisko 2 godziny i 
wreszcie zdołano ogień ugasić. 
Wówczas okazało się, iż ogień 
wyrządził stosunkowo wielkit 
straty. Spłonęła bowiem wię 
ksza iłość towarów, oraz po- 
ważnie zostały uszkodzóne ma 
Szyny przez ogień i wodę. Stra 
ty te wynoszą około 20.000 zł. 
firma jednak strat tych nie po 
“niesie, gdyż jest asekurowana. 
Ofiar: w ludziach nie było. 


SALON LETNI POLSKIEGO MAN 
CHESTERU 

Łódz — miasto kominów i inten 
sywrej pracy nie posiada dostatecz 
nej ilości ziełeńęów i miejsc wypo: 
czynkowych, w których. mieszka- 
niec po całodziennej pracy mógłby 
zączerpnąć trochę świeżego powie 
twa. 

I jeśli w dbałości o zdrowie lu- 
dności, wszystkie większe miasta 
ótaczają się pierścieniem  letnisk 
i osiedli zadrzewionych, w których 
pluca mieszkańcćw miast mogą 
czerpać ożywaze balsamy i krzepić 
nadwątlone pracą miejską zdrowie, 
to tembardziej potrzebne to jest dla 
łodzian. 

To też z zainteresowaniem wiel- 
kiem dowiedzieliśmy się, że w pobli 
żu Łodzi, we wspaniałych rezerwa 
tach lasach iglastych w Luómiermu, 
wydzielono obszar 135 ha starego 
sosnowego lasu na osiedle letnisko 
wa . 

60-letni las sosnowy, przepusz- 
czalna gleba piaszczysta, urocze pe 
łożenie predestynują tę miejscowość 
dla wszystkich, którzy dbają © 
zdrowie swoje i ewej- dziatwy. 

Położenie faliste, piękne aleje, 
wycięte w gęstych leśnych hass- 
cząch, wielki rezerwat, przeznaczo 
ny na park, a przytem wazystkiem 
tak znikoma odległość, dzieląca 
Lućmierz od Łodzi, przy świetnej 
komunikacji tramwajowej, tworzą 
warunki tak idealne, że uzasadnio 
nem jest ta wielkie zainteresowa- 
nie, jakie wiadomość © parcelacji 
tego terenu wzbudziła wśród ło- 
dzian. 

Jest więcej, jak pewnem, że w 
czasie najbliższym powstaną tam 
piękne wille, domy wypoczynkowe 
`i pensjonaty, i że Lućmierz stania 
się salonem letnim połskiego Man- 
chseteru. 


iż gęsty 
wydobywający 


Należy zaznaczyć, 
dym i ogień, 


się z fabryki, zwabił tłumy lu 
dzi, tak, że specjalnie wydele- 
gowany oddział molicji zmuszo 
nyny był utrzymywać 
dek. (p) 


porzą 


7 


Zakwestjonowany testament 


Interesujący proces w sądzie okręgowym 


Interesującą sprawę rozpatruje 
obecnie sąd okręgowy w Łodzi. 


| 


wienie adw. Słonimskiego, oparte 


na literaturze sądowej i 


Kilka miesięcy temu do wydzia- | znakomitych dziełach zawierało wie 


wniesiona została 
przez Ludwika Karpfa sprawa 0 
obalenie testamentu jego Stryja, 
zmarłego w roku 1931, Markusa 
Karpfa. Markus Karpf zapisał w 
testamencie cały swój pokaźny ma 
jątek gminie wyznaniowej żydow- 
skiej w Łodzi. 

Powód, opierając Sie na świa- 
dectwie  lekarskiem, podpisanem 
przez lekarza sądowego, dr. Stani- 
sława Hurwicza i psychjatry dr. 
Szmirgelda wnosi o unieważnienie 
zapisu pośmiertnego, 

Na odbytej w pierwszym termi- 
nie rczprawie sądowej z ramienia 
powoda występował adw. Adam 
Słomiński, który w obszernych wy 
wodach uzasadnił skargę. Przemó- 


łu cywilnego 


Dziś 
rozpoczyna sie ciągnienie 
I klasy 30 Loterji. 


Jeżeli jeszcze nie nabyłeś losu, pospiesz się. 


le momentów godnych podkreśle- 
nia. Rzeczowo wykazał, że zmarły 
był człowiekiem nienormalnym, że 
ma się tu do czynienia z wypad- 
kiem t. zw. „dementia senilis?’ tj. 
zniedołężnieniem starczem umysłu 
na tle miażdżycy tętnic, a więc cho- 
robą uznaną przez kodeks za rów 
noznaczną z umysłową. W tych wa 


rządzania zapisu. Jest to t. zm 


szeregu | „captation”, 


Adw. Słomiński wniósł o przesłu 
chanie biegłych lekarzy i świad: 
ków, którzy znali zmarłego i mo- 
gą określić jego stan psychiczny, 
powołując się jednocześnie na art. 
901 kodeksu cywilnego oraz orze 
czenie senatu z r. 1903. 


Sąd przychylił się do wniosku 6: 
brońcy i w ub. piątek odbyło sis 


runkach nie można uznać ostatniej | częściowe przesłuchanie świadków. 


woli zmarłego za wynik rozumnego 
podziału majątku, co stanowi zno 
wu dostateczne powody dla mnie 
ważnienia testament» 

W dalszym ciągu Obrońca zwró 
cił uwagę na możliwość wpływania 
na treść testamentu i wyzyskiwa- 
nia nienormalnego stanu, w jakim 
zmarły znajdował sie w okresie spo 


Główna wygrana 


100.000 .-- zlych 


rzypada na ostatni dzień ciągnienia I klasy t. j. 


2 b. m. 


Pozostałe losy są jeszcze do nabycia u niektórych 


kolektorów. 


Sitrejk jedwabników 


Dziś porzucą pracę 4 tysiące robotników 


Jąk wiadomo w łódzkim 
przemyśle jedwabniczym trwa 
obecnie zatarg w związku z 
wypowiedzeniem . przez krajo 
wy związek włókienniczy umo 
wy w tym przemyśle, która 
wygasa z dniem 2 lipca r. b 

Ubiegłej soboty odbyła się w 
tej sprawie konferencja w +» 
kręgowym inspektoracic pra- 
cy pod przewodnictwem p, o. 
inspektora  Rutkiewicza, Na 
konferencję tę przybyli jedynie 
przedstawiciele klasowego 
związku zawodowego i „Pra- 
ca“, Krajowy związek włó- 


kienniczy nadesłał tylko list, 

W związku z tem w godzi- 
nach wieczornych w sobotę od 
było się ogólne zebranie 1obot 
ników przemysłu jedwabmego, 
|na którem postanowiono pra- 
iklamować strejk na wtor:*k 
dnia 19 czerwca r, b. 

Zatem z dniem dzisiejszym 
przystępuje do strejku około 
400 robotników przemysłu jed 
wabniczego, zatrudnionych w 
blisko 60 fabrykach. Nad cało: 
ścią i spokojem przebiegu 
strejku czuwać będą liczne tot 
ne komisje strejkowe. (p) 


Dwuch zbirów usiłowało zgwałcić służącą 


Przez las na Mani wracała samot 
uie do domu onegdaj późnym wie- 
czorem 22-letnia Helena Frontczak 
z zawoda służąca, zatrudniona u 
państwa M. przy ulicy Pomorskiej 


33. 

W pewnej chwili na służącą na- 
padło dwuch zbirów, którzy usiło- 
wali dokonać na niej gwałtu, Front 
czakówna poczęła wzywać pomo- 
cy. Wówczas jeden z napastników 
uderzył ją pięścia w twarz, wybija- 
jąc kilka zębów Oraz silnie kale- 
cząc wargi. 


Do rannej wezwano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz po nało- 
żeniu opatruuków przewiózł Front- 
czakównę do domu chlebodawców 
w stanie osłabionym. 

Powiadomiona policja wszczęła 
energiczne dochodzenie, w wyniku 
którego zatrzymano niejakiego Ste 
fana Głaza (Pryncypalna 7) podej 
rzanego o usiłowanie dokonania 
gwałatu na Frontczakównie, Głaz 
został osadzony w areszcie do dy- 
spozycji władz sądowo śledczych. 

Dochodzenie w toku. (p) 


155 miljonów drzew 


owocowych 
w Niemczech 


W Niemczech dokonano osta- 
inio spisu drzew owocowych, który 
odbywa się tam co 20 lat. Spis w 
roku bieżącym wykazał, że istnieje 
w Rzeszy 155 miljonćw drzew owa 
cowych, czyli trochę więcej niż 
dwa przypada na każdego miesz- 
kańca. Z tego 70 miljonów, czyli 
prawie połowę, stanowią jabłonie, 
24 proc. ogólnej ilości etanowią śli 
wy, 17 proc, grusze i 12 wiśnie. Mi- 
mo to importowano jeszcze do Nie 
miec okoł 6 miljonów kwintali owo 
ców. 
| ZABIJA 
| 


KATOL 5:57 


Japonski | ROBACTWO| 


h 


+. ME ARM 


DOBRA SZKOŁA 
— Żona twoja jest idealnym wza 
rem cierpliwości i łagodności. 
— Pracowała, mój drogi, 
dziesięć lat jako sprzediwczyni 
magazynie kapeluszy damskich. 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI 
— Przed dwoma tygodniami da- 


przez 
w 


W dłagim korowodzie świadków 
jako pierwszy zeznawał lekarz są: 
dowy dr. Hurwicz, który podtrzy- 
mał całkowicie swą uprzednią eks- 
pertyzę o stanie psychicznym zmar 
łego. 


Następni świadkowie dr. de, 
Szmirgeld i Bender, którzy leczyli 
zmariego, oświadczyli, iż był on 
nienormialny, a przed Śmiercią cho 
roba przybrała ostre formy, 

Bardzo ciekawie zeznawał adw. 
Piotr Kon w swoim czasie dorades 
prawny rodziny Karpfów. Zeznał 
on, że często nie mógł dojść do 
ładu z Markusem Karpfem, a raz na 
wet musiał wyjść z rozprawy sądo 
wej. Twierdzi z całą stanowczością, 
że zmarły był człowiekiem nienor- 
malnym. 

Z pośrół świadków odwodowych 
przesłuchano jedynie dr. Marzyń- 
skiego. 

Ze względu na okoliczność, że 
każde słowo świadków może mieć 
znaczenie dla sprawy sąd postano 
wit, bodaj poraz pierwszy w Lodu, 
wezwać na rozprawę biegłego ste 
nografa. 


Wymienne odczyty 
furystyczne 


„Polskie Radjo”, które w 
szło na drogę silnej propagandy 
turystyki w swych programach 
oprócz tematów, związanych z 
Polską nadawać będzie od cza 
su do czasu odczyty o krajach 
obcych. Odczyty te propago- 
wać będą walory tu 
różmych krajów europejskich 
na zasadach wzajemności, te 
znaczy w ten sposób, że gdy 
„Polskie PRadjo* mada na 
wszystkie stacje odczyt np. © 
Belgii — stacje belgijskie na- 
dadzą odczyt o Polsce. Będzie 
to nietylko urozmaiceniem pro 
gramu „Polskiego Radja“, gdy% 
za pośređnictwem tych odezy- 
tów słuchacze polscy dowiedzą 
się o pięknie obcych krajów, 
ale będzie również wielką pro- 
pagandą turystyki polskiej 
wśród zamożnych i zamiłowa- 
nych w turystyce społeczeństw 
zachodnio - europejskich. 

o = POTC RORETER CY RY 


ODCZYT G. FALLENIUSA ZE- 
SZTOKHOLMU 

W dniu 22 czerwca rb. o godzi: 
cie 8 wieczorem w sali izby prze- 
mysłowo - handlowej w Łodzi {Al 
Kościuszki 4) p. K. G. Fallenius wy 
głosi odczyt na temat „System po- 
datkowy Szwecji”. Wstęp bezpłat- 
ny za okazaniem zaproszeń. które 
wydaje wice - konsulat Szwecji 
Śródmiejska 18. 

Spodziewać się należy. że ciek4- 
wy temat odczytu, oraz osoba pre- 
legenta, wielkiego i zasłużonego 
przyjaciela Polski, przyciągnie na 
eale odczytową liczne rzesze slucha 
czy, i 


WYCIECZKA NA FJORDY 
ZA 2 ZŁOTE! 
Ciagnienie loterji już 21 czerwca 
r. b. Pozostałe w niewielkiej ilośc! 


łam odkosza Fredkowi. a teraz upi jlosy do nabycia w szkole dla głu 


ja się codziennie. Okropne! 
— Tak, mćgłby już przestać 
lewać” tę uroczystość. 


M 


choniemych przy ul. Piotrkowskiej 


nr. 89. 


9Vv — 


Tomaszów 


UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE | 
Z inicjatywy komitetu organiza- 
cyjnego i zjednoczon. grup BBWR | 
odbyło się wczoraj o godz. 10 rano | 
uroczyste nabożeństwo żałobne w 
kościele św. %ntoniego za duszę 
zmarłego tragiczną śmiercią ś. p. 
min. B. Pierackiego. Również i w 
miejscowej synagodze staraniem 
gminy żydowskiej odprawione z0- 
stały modły żałobne, Po nabożeń- 
stwie uformował się pochód, w któ 
rym kroczyły liczne organizacje 1 
tłumy publiczności przy dźwię- 
kach marsza żałobnego, Pochód ien 
skierował się w stronę pomnika Le 
gjonistów. Pod pomnikiem wygło- 
çit przemówienie mec. Grygosiński, 
który w dobituych słowach napię 
inował mord, podkreślając że ofia- 
rą jego padl człowiek niepospoli- 
tych zalet ch*rakteru, Na zakoń- 
czenie mówca wezwał obecnych 
do zachowania jednominutowej ci- 
szy dla oddania hołdu pamięci zmar 
lego ministra. 

W czasie pochodu wszystkie u- 
rzedy państwowe, oraz sklepy były 
nieczynne. W godzinach południe 
wych udała się do Koluszek spe- 
cjałna delegacja, by na stacji od- 
dać hołd zwłokom Ś. p. min. B, Pie 
rackiego. 


SPRAWY 

Sąd grodzki rozpatrywał wczo- 
raj trzy sprawy karne: Józef Jał- 
mużny (wieś Popielawy gm. La- 


SĄDOWE 


Drukarstwo funkcjonalne 


Wystawa rzeźb Henryka Chajmowicza 


W instytncie propagandv sztuki 
(Park Sienkiewicza) otwarto wysta 
wę drukarstwa funkcjonalnego, 

Cóż to jest „ sumkcjonalne dru- 
karsty'o? 


Jest to nowy, współczesny styl 
drukarstwa, który zrywa ostatecz 
nie ze staremi, szablonowemi forma 
mi druku, a przedewszystkiem z 
drukaretwem zdobniczem i tem, któ 
re przejawia sie w równomiernej 
szarej perlistości zadrukowanej po- 
wierzchni. 

Nowe drukarstwo mogło i musia- 
ło zrodzić się na tle _ kolosalnych 
zmian, jakie zaszły w życiu gospo- 
dsrczem, jak i w obecnej plastyce, 
Polega ono na wtłaczanłtu druku w 
formę rysunkowa, przyczem forma 
fa jest fnnkceją treści i z niej wy- 
nika. Stąd nazwa drukn funkcjonal 
hezo, 

Celem dążeń — czytamy w de 
tłlaracji teorctykć w ħmkej, drukar- 
Mwa — staje się nie druk ozdób: 
ny i luksusowy, lecz rzeczowa © 
lowość łatwej czytelności druku co 
dziennego (plakat, afisz. okładka 
ksiażki, ogłoszenie. blankiet firmo- 
wym, wizytówka ete.), Dawniej iđe 
alem zecera było połaczenie wiedzy 
zawodowej z umiejętnością artysty- 
plastyka. Obecnie to nie wystarcza. 
Zecer pozatem wszystkiem powi- 
nien mieć wyksztalcenie literacko - 
stylistyczne, w znaczeniu dokłąd- 
nego rozumienia znaczeń i odcieni 
każdego ze słów tekstu, i umiejęt- 
ność stylistycznego  przekompcev- 
wania tego tekstu. 

T rzeczywiście. Dzisiejsze oglesze 
a, blankiety firmowe i wszelke 
beski, przeznaczone do reklamy, 
jak afisze i plakaty. mnszą w ukla- 
dzie swym wynikać ze znaczenia 
trościowego tekstu, a kompozycja 
graficzna musi być odpowiednikiem 
budowy literackiej, gdyż w prze- 
cjwnym wypadku druk sprawia 
wrażenie  niewspółczesnego i jost 
anachronizmem. 


———n a i O O 
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Na wystawia przedstawiono s26- 
teg ckspomatów praktycznych, któ 
re działaja dzięki | nowoczesnomn 
ujecie grafieznemu i swcistemm ryt 
mowi elementów, Przejrzystość ro 
klam itp. osiągnieta została wskn- 
tek umiejętnego rozplanowania nie 
tylko części znaczeniowych druku, 
lez także wskutek kontrastu plam 
zadrukowanych. Wystawa powinni 
nie m którzy 


+ 
7 JALNZE 


wszyscy. 


złsko) oskarżony był o pobicie prze 
jeżdżajacego Franciszka Witczaka 
Sąd wydal wyrok uniewinniający. 

Eugenjusz Altenberg skazany zo 
stał na 8 miesięcy więzienia za 
przywłaszczenie na szkodę Auto- 
niny Grabowskiej zi. 800. Skazane 
mu zaliczono areszt prewencyjny 
ed dnia 18 maja rb, 

Sprawę Józefa Kona, Józefa Ba- 
rana, Rosenbergów odroczono i 
przesłano do „rzupełnienia dochodze 
ma, 


MĘCZEŃSTWO MIESZKAŃCÓW 
UL. WSCHODNIEJ 

Na prośbe mieszktńców ulicy 
Wschodniej zwracaliśmy już uwa- 
go oilnośnych czynników na fatal- 
ny stan tej ulicy. Chociaż jest to 
błoczna ulica, leży jednak blisko 
centrum miasta, a w chwili obec- 
uej jest już tak zniszczona, że prze 
chodzenie przez nią grozi niebezpie 
czeństwem.  Wskazanem jest by 
władze miejskie, które giówne dziel 
nice Tomaszowa doprowadzają 
wprost do luksusowego Stanu, ze 
chciały poświęcić nieco energji i 
funduszów na zaspokojenie najpry 
mitywniejszych potrzeb mieszkań- 
ców ul. Wschodniej. 


——— W A A m 


ZE SPORTU 
W mecz: piłkarskim o mistrzo* 
stwo klasy B Lechja (Tomaszów) 
pokonała Concordię (Piotrków) w 
stosunku 4:3 (4:3). 


mają. jakakolwiek styczność z dru 
karstwem. 
t 


ko R 


Wystawy rzeżb dawno nie widzie | 
liśmy w Łodzi... To też g dużem za- | 
ciekawieniem udaliśmy się do Wizo 
(Sienkiewicza, 29). aby zobaczyć wy 
stawe utałentowanego  łodzianina, 
Henryka Chajmowicza. W dwuch 
salkach artysta rozmieścił 50 rzeżb 
i płaskorzeźb, Są one wykonane w 
miedzi. nowem srebrze. gipsie i ko- 
$oi słoniowej. Ogólny rzut oka na | 
wystawę pozwala z zadowoleniem 
stwiordzić, że Chajmowicz. mimo 
słąbej inwencji, posiada jednak swo 
isty dar wydobywania z trudnego | 
materjału. rzeczy interesujących. 

Szereg głów, 4 zwłaszcza „Chry- 
Stus”, Tołstoj” wystawiają rzeż- 
biarzówi chlubne świadectwo w | 
dziale metaloplastyki, Udane | 
1 przyjemne „Biust Borochowa', 
„Akt” oraz pełna ekspresji rzeżba 
p. t. „Śpiąca staruszka”, Bardzo 
piękne są artystyczne kamee brosz 
ki i pierścienie (Chajmowicza. po- | 
siadajace już zresztą w Lodzi 
swoją marke. St Gel. 
+++2%+v9790999000090 


PARK HELENÓW 


Łódzkie T-wo Muzyczno-Literackie 
„HAZOMIR” 


We wtorek. 19 czerwca 1934 
6 godz. 9 wieer. 


CZTERY PORY ROKU 


Oratorjum Haydna w 4 częściach. 
Dyrygent: prof. I. ZAKS 
Udział biorą: DORA SCURI (sopran) 
ADAM DOBOSZ (tenor), ALEKSAN- 
DER MICHAŁOWSKI. Chór i orkiestra 
t-wa „Hezomir”, Łódzka Orkiestra ' 
Filharmoniczna. 

Prty fortepianie FR. PIETRUSZKOWA 
Od godz, 8-ej wiecz. — koncert popu- 
larny. Powrót tramwajami zapewniony 
Bilety w cenie zł. 1.09 do nabycia 
w kasie Helenowa. 


sa 
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TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dzić raz jeszcze wystąpi Ale: 
ksander Zolwerowicz. Krenjąc: popi 
sową rolę w „Zbrodni i karze”, 


TEATR LETNI W PARKU STA- 
SZICA 
Dziś i jutro przedstawienia za- 
wieszonte, 
W czwartek  premjera  komedji | 
„Moja kochana. głupia mama* w! 


reżyserji dyr. K. 


„GŁOS PORANNY” — 1854 


Nr. 165 


Zbrodnia... automat 


Roboi morduje swego twórcę 


Historja, jaka wydarzyła się 
niedawno w Chicago brzmi jak 
rozdział z fantastycznego, kry- 
minalnego romansu. 

Od jakich dziesięciu lat cie- 
szył się wielkiem wzięciem i 
sławą $ 
inżynier Rouwer, który wyspe 
o©jalizował się w budowaniu lu- 

dzi - automatów, 

Były to konstrukcje niezwy- 
kle pomysłowe i skoimpliko- 
wane; widziało „ię tam „robo- 
tów*, którzy chodzili, wygłasza 
li parę zdań, nawet 
odpowiadali na kilka pytań, 
spełniali funkcje kontrolerów, 
bileterów,  odźwięrnych, bo- 
yów itp. 14% sżk 

Wytwórnia robotów prospe- 
rowała przez jakiś czas dosko- 
nale; Rouwer zatrudniał 20 lu- 
dzi, wśród których najważniej 
szą osobą był jego asystent Col 
manson, człowiek bardzo po- 


mysłowy, właściwy „spiritus 
movens“ całego  przedsiębior- 


stwa. 

W ostatnich latach jednak 
przedsiębiorstwo poczęło chy- 
lić się do upadku. Rouwer mu 
siał zredukować znacznie per- 
sonel a między nim i jego asy- 
stentem dochodziło często do 
ostrych zatargów na tle finan- 
sowem. 

Przed paru dniami służący 
sprzątający w  laboratorjum 
zrobił straszne odkrycie: Kie- 
dy wszedł rano, ujrzał leżące- 
go na podłodze Rouwera, z po- 
tworna raną na głowie, 
leżącego bez życia w kałuży 

krwi. 

Czaszka była rozbiła jakby 
jakimś ciężkim młotem, W la- 
boratorjum nie było nikogo — 
prócz kiłkunastu robotów, Mię! 
dzy tymi aułomatami zwracał 
nwagę | 
świeżo dopiero wykończony ro 

bot - policjant, | 
przypominający do złudzenia | 
amerykańskiego policjanta, 2 | 
+ | 


beto 


KOLONJE TURYSTYCZNO - WY- 
POCZYNKOWE. 

Pragnąc umożliwić jaknajszer- 
szym rzeszom społeczeństwa tanie, 
wygodne ji przyjemne spędzenie 
urlopów. Ż,T.K.  uznchomiło s 
dniem 1 czerwca r. b. kolonię tury. 
styczno-wypoczynkową w Karwi n- 
Bałtykiem. 

Krajobraz i urok pełnego morza. 
piękno jego zakątków, malowni- 
czość piaszczystych lasów sosno- 
wych "achwyca wycieczkowicza w 
Karwi n, B, jakoteś wą przewidzia. 
nych wycieczkach do: Kaszubskiej 
Szwajcarji, Helu, Rozewia. Jastrzę- 
Licej Góry i t p. 

Z dniem 1 lipca r. b. uruchamia 
'[-wo kolonje turystyczno - wypo- 


;|czynkowe w: 1) Kazimierzu nad Wi 


słą. (Kolonja mieści się w nowowy 
budowanej willi Eden", pokoje 2. 
8 i 4-osobewe. Przewidywane 84 
wycieczki do: Pulaw, „Janowca, Na | 
łęczowa i Lublina), | 

2) Jaremczu. 3) Druskienikach. 
4) Zakopanem i Ustroniu, Pokoje 
na wszystkich kolonjach są 2. 3 i 
4-osobowe. Czytelnie pism, radjo. 
patefomy, gry sportowe i towarzy: | 
skie oraz inne wygody, 

Zapisy i informacje w sekretarja 
cie Ż. T. K. przy ul: Wólczańskiej 
85. tel. 121-53, codziennie rócz 50- 


uzbrojony w ciężki metlowy 
drążek nabijany stalowemi ku- 
lami. Automat ten — wynala- 
zek Golmansona — za pociśnię 
ciem odpowiedniego kontaktu, 
poruszał się oraz wymierzał 

śmiertelne ciosy ową uzłmojo- 


ną 

o ile ktoś mu wszedł w drogę: 

Przeprowadzone przez poh- 
cję śledztwo wykazało na ra- 
mieniu, względnie na owych 
kulach stalowych robota ślady 
krwi, a nawet kilka włosów z 
głowy Rouwera. Że zatem 
„robot zabił swego twórcę, 
to mie ulegało wątpliwości, 

Kło jednak był prawdziwym 
sprawcą mordu? W toku śledz 
twa wyszło na jaw, że ostatnio 


między Rouwerem a jego asy- 
stentem dochodziło do gwał 
townych awantur, a w 

przeddzień zbrodni Golmanson 

został zwolniony. 

Niewątpliwie zatem ten ostal- 
ni, wiedziory uczuciem zem- 
sty i nienawiści do swego szt- 
fa, nakręcił pokryjomu auto- 
mał w chwili, gdy Rouwer pod 
szedł do niego — i wówczas 
„róobot* popełnił owe 

„automatyczne“ morderstwo. 


Colmanson został aresztowa 
ny i odstawiony do więzienia. 
Wybiera się on winy — wszel 
kie poszlaki jednak wskazują 
na niego, jako na sprawcę mor 
du. 


Pamiętai, że zaledwie 


kilkuzłotowy wydatek "° 


chroni Cię 
od utraty 
majatku, 


SAFE 


Co usiyszymy dziś przez radjo? 


8.45 Tranmisja nabożeństwa ża- 


łobnego z Nowego Sącza za duszę | 


é, p. ministra Pierackiego, 

12.10 Muzyka popularna (płyty). 

18.06 Program dla dzieci młod- 
szych. Opowiadanie p, t. „Dziurawa 
kieszeń" Stefanji Lewartowi- 
czówny. Piosenki odśpiewa Tadeusz 
Lmeczaj. 

18.20 Koncert zespołn salonowe- 
go. 

14.05 Komunikat izby przemysł.- 
handl. w Łodzi 

16.00 Fragmenty z dramatów 
muzycznych Wagnera (plyty). 

15.00 „Skrzynka PRO” 

17.15 Knncert solistów. Wyko- 
nawey: Wanda Kalenkiewicz (mez- 


zo-sopran) i Feliks Sznajderman 
(fortepian). 

18.00  Odezyt p. t. „Poznajcie 
Poznań” 


18,15 Muzyka lekka. 

18.45 Skrzynka pocztowa łodzka. 

19.15 Skrzynka mtuzyczna. 

19.30 „Oo ciekawego 

20.02 Recytacje poeziji, 

20.12 „Dzięwczę z fijołkami” — 
operetka w 3-ch aktach Hellmes- 
herga. 

22,20 Tam gdzie sie 
nasz pieniadz papierowy”. 

22.35 Muzyka, taneczna, 


ihukuje 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Frankfurt (2517 

28.00 Fantazja na serbskie tema: 
ty Korsakowa, Bałada symfonicz- 
na „Wojewoda” Czajkowskiego. 
Koncert fortepianowy Qia-moll Kor 
sakowa. Uwertura „Kniaź Igor” 
Borodina’ Polonez Ljapunowa. 


Monachjum (405) 

20,05 Opera Lortziaga ..Płatnerz* 

23.00 Trio smyczkowe Herrmana, 
Divertimento na dęta trio z forte- 
pianem Biickmana, „Wiosna duszy” 
nt alt, trio smyczkowe i klarnet 
Fleischera. 

Wiedeń (507) 

21.00 Koncert (M. in. Uwertura 
kumoszki z Windsoru”, Nicol, Bym 
fonja D-dur Szuberta. Mieszane chê 
ry a-capelła). 

Kafundborg (1261) 

21.45 Romantyczn* muzyka for- 
tepianowx (Szubert.  Mendelseohn. 
Schumann. Brahms i Weber). 

Paryż (431) 
ae «4 (Afenbacha Ry- 
cerz Sinobrody". 

Ber? - MuenStei (540) 

2110 Komiczna opera 
„Oszukany Kadi", 

Medjolan (368) 

LUW405 up jrit 
no” Nanette”. 

Bukareszt (365) 

21.15 Symfonja fantastyczna Bar- 


Glucka 


Vounkidsa „Na, 


Wroczniskiego, Moet, w godzinach 9 — 11 i18 — 22. |lioza, 


f 


Hilversum (301) 

21,40 Uwertura Mozarta „Cosi 
|fan tutte” i Koncert fortepiauowy 
Es-dur Beethovena. 


Pragą (470) 
18.30 Drobne utwory na wiolen: 
czelę, wzgl, flet z fortepianem, 


Budapeszt (550) 

22.50 Recital fortepianowy (Suita 
D-moll Haendla.  Fieśni bez słów 
Liszta i Zaproszenie do tańca We- 
bers), 


Nowości wydawnicze 


„DANZIGER ECHO* nowe 
pismo, broniące bytu gdańskacih 
zydów. 

Od dwuch miesięcy ukazuje się 
w. Gdańsku, w state zwiększającym 
się nakładzie, nowy tygodnik p. u. 
„Danziger Echo Pismo to broni 
w bardzo aktywny i skuteczny: spo 
sób sprawy ludności żydowskiej 
w Gdańskn į zajmuje się polsko- 
gdańskiemi sprawami gospońarcze- 
mi, a to w duchu porozumienia. 


Pismo to zdołało w bardzo krót- 
kim czasie stać się nieodzownym 
pokarmeg duchowym nietylko 
tych, dla których jest przeznaczony 
sle i informatorem Indzi o odmien- 
nym światopoglądzie, niż tego wy- 
maga oficjalny gdański ..nastrój”. 


Dział gospodarczy tego cjekawe- 
go tygodnika. przynosi za każdym 
razem Żywotne i rzeczowo ujęte 
sprawy ekofomiczne. Broni on, mię 
dzy innemi, interesów „Związku 
przedstawicieli przemygłu  polskte- 
go w Gdańsku” į zwalcza opodatko 
wanie składów konsygnacyjnych w 
wolnem mieście. 


Ze specjalną satysfakcją znajdu- 
jemy bogaty ;,dział kulturalny”, w 
ktćrym „Danziger Echo”, powołue 
jąc się na koryfeuszy ducha nie- 
mieckiego, bije ich własną bronią 
idealy narodowo-socjalistydzne. 


Ze względu na wyjątkową sytua: 
cję żydćw w Gdańsku, sytuację u- 
warunkowamją  ochtonz konstytucji 
przez lige narodów — z jednej stró- 
ny, a dążeniem „conte que- coute” 
niemieckich sfer partyjnych. dziere 
żących rządy gdańskie. do „zgleleh- 
schaltowanią* Gdańska z Raeszą 
— z drugiej strony, zasługuje oma- 
wian? pismo na baczną uwagę, sta- 
nowi oto bowiem tę oparta .o bon 
jstytucję przesiwwagę dla walezą: 
ergo hitleryznat. 

Z punktu widzenia dziennikar- 
|skiego ocenić należy „Danziger 
|Echo* tak pod względem formy. 
jak i treści, jako jedno z najlep- 
szych gdańskich pism. 

„Ródaktorera i wydawea tygodni 
ka jest p, Teodor Locvy. tłodrianin, 


GŁOS SPORTOWY 


Sensacje puharu Davisa 


Czechosłowacja w finale. — Porażka Crawforda. — Mistrzowski 


doubl świata, Borotra — Brugnon, pokonany 


Rozgrywki półlinałowe o puhar 
Davisa przyniosły szereg sensacyj- 
nych wyników. Niespodzianki te 
miały zwłaszcza miejsce w spotka- 
niu rozgrywanem w Paryżu pomię: 
dzy Australją i Francją. Powszech- 
nie liczono, że Australja ma zapew 
nione punkty w singlu przez Craw- 
forda, natomiast za najsilniejszą 
część drużyny francuskiej uchodził 
doskonały doubl Borotra — Bru- 
gnon. Jeśli ktoś liczył na zdobycie 
przez Francję punktów w grze po- 
jedyáczej, to przedewszystkiem 
przez Boussus'a. Tymczasem rze- 
czywistość zadała kłam wszelkim 
przewidywaniom. 

W pierwszym dniu bowiem za- 
wiódł w drużynie australijskiej 
Crawford, a w francuskiej właśnie 
Boussus. Crawford walczył z Mer- 
linem i niespodziewanie doznał po- 
rażki przegrywając w czteroseto- 
wej walce w stosunku 6:4 4:6 4:6 
2:6, natomiast Mac Grath również 
niespodziewanie pokonał Boussus'a 
w stosunku 6:3 0:6 6:8 6:2 6:2. O 
zwyciestwie australijczyka zadecy- 
dowała lepsza kondycja fizyczna. 

W ten gaosób po pierwszym dniu 
wynik meczu brzmiał 1:1. 

W drugim dniu odbyła się gra 
podwójna pomiędzy para Borotra 
— Brugnon i Crawfordem i Qut- 
stem. Chociaż i w tym meczu Craw 
ford wyraźnie nie był w formie 
doubl austrjacki wyszedł zwycię: 
sko. Pierwsze dwa 
australijczycy 6:3 6:4, następne 
dwa należą do mistrzowskiej pary 
francuskiej, która wygrała je w 
stosunku 7:5 6:4. Piąty decydułący 
set zadecydował o zwycięstwie za- 
morskich gości, którzy wygrali go 
6:3 zdobywając w ten sposób w o- 
gólnej punktacji meczu drugi punkt 
a więc i prowadzenie, 

Mecz półfinałowy  Czechosłowa- 


Motocykliści 
niemieccy 


startują w Warszawie 


Żywy kontakt jaki sport polski 
ùtrzymuje ostatnio ze sportem nie- 
mieckim doprowadził do nawiąza- 
nia stosunków na jeszcze jednym 
terenie, Doszło mianowicie do po- 
rozumienia między motocyklistami 
obu państw i już w nadchodzącą 
niedzielę przybędą do Warszawy 
zawodnicy niemieccy, którzy star- 
tować będą w wielkich międzynaro 
dowych zawodach na  stadjonie 
wojska polskiego, 

Na czele ekipy niemieckiej przy 
bywają znani zawodnicy Elsner i 
Binder. Ze strony polskiej przeciw 
nikami ich będą: Schweitzer, Lan- 
ge i Docha, czotowi zawodnicy Le- 


gï. 


sety wygrali 


Łódź, dnia 19 czerwca 1934 r. 


Pieściarze muszą zdobyć POS. 


Zmiany w zarządzie ŁOZB. 


Nowe władze  pięściarskie okrę- 
gu łódzkiego powzięły uchwałę obu 
wiązującą wszystkich zawodników 


posiedzeniu swem  postanawił do- 
kooptować do swego grona p. Bor- 
kowskiego z Pabjanic, polecając 


„|do zdobycia POS. Termin zdobycia |mu jednocześnie mandat skarbnika 


cji z Włochami zakończył się osta- słowacji. W ostatnim dniu decydu- | tej odznaki wyznaczono na dzień 1 | związku. 


tecznie zwycięstwem Czechosłowa 


jący o zwycięstwie punkt 


zdobył | października. Po tym terminie za- 


cji w stosunku 3:2. Czechosłowac- |dlą Czechosłowacji Hecht bijąc Ra- | wodnicy, którzy ne będą się mogli 


ka para Menzel — Marsalek poko- 


do 6:2 7:5 6:2, 


natomiast Menzel | wykazać odznaką POS. 


nie będą 


nała parę włoską Taroni — Quinta | przegrał do de Stefani 6:0 5:7 2:6 | dopuszczani do startu w zawodach. 


walle 6:8 6:3 6:0 6:4 dzięki czemu 
stan meczu po drugim dniu rozgry 
wek brzmiał 2:1 na korzyść Czecho 


1:5 3:6. A zatem do finału strefy 
europejskiej zakwalifikowała 
Czechosiowacja. 


się | madzeniu okręgu 


na walnem zgro- 
ŁOZB. zaszła o- 
becnie zmiana, Zarząd na ostatnem 


W wybranym 


Jak ŁO. zdobył punkty we Lwowie 


Reprezentacyjna forma bramkarza Frumarkie- 
wicza była mu w iem pomocną 


Zwycięstwo ŁKS we Lwowie by- |wszelki wypadek protestowała, ca 


io nielada niespodzianką, gdyż wia 
domo jak trudną do pokonania jest 
Pogoń na własnym terenie, Tym ra- 
zem wicemistrz ligi sprzeniewierzył 
się tradycji i, co ważniejsza dla 
nas, przegrał zasłużenie, 
Jakkolwiek Pogoń miała więcej 
z gry i atak jej częściej przesiady 
wał na połowie boiska ŁKS, zwła- 
szcza w tym okresie, kiedy łodzia- 
nie zaczęli grać na utrzymanie wy- 
niku, nie udało jej się wykorzystać 
ani jednej okazji. Napastnicy Po 
goni nie mogli znaleźć sposobu, któ 
ryby zmusił Frymarkiewicza do ka- 
pitulacji. Bramkarz ŁKS grał do- 
skonale i bez przesady można powie 
dzieć, że właśnie jemu ŁKS za: 
wdzięcza  wywiezieńłe cennych 
punktów ze Lwowa. 
Frymarkiewicz bronił 
zarówno górne jak i dolne 
wykazując wysoką klasę. 


świetnie 
pilki, 
Już w 


pierwszej połowie zwrócił swą grą é- 


uwagę widowni, natomiast w dru: 
giej, gdy na Wramkę ŁKS padła wy 
jatkowo obfita serja strzałów zwięk 
szyło się dla Frymarkiewicza połe 
do popisu. Wykazał on tak wysoką 
klasę, iż Albański w porównaniu z 
nim wypadł wręcz słabo, Jedyną 
bramke uzyskała Pogoń z rzutu 
karnego, przyznanego jej za rękę 
Karasiaka, zawinioną na polu kar- 
nem. Przed strzałem Matjasa I, któ 
ry był nie do obrony bramkarz to- 
dzian musiał skapitulować. Za te 
kapitalna była obrona strzałów 
Matjasa II i Niechcioła, a także 
i... Pegzy, z którego o mało nie pa- 
dła samobójcza bramką. 

ŁKS wygrał dzięki skuteczności 
swego napadu, a zwłaszcza jego le- 
wej strony, która inicjowała wszyst 
kie akcje. Pierwszą bramkę już W 
5 min. uzyskał silnym strzałem 
Król, przyczem piłka poszła pod po 
przeczkę, spadła za linją bramkową 
i, odkiiwszy się, wróciła na boisko, 
Prawidłowość zdobycia tej bramki 
nie nasuwała sędziemu żadnych 
cbkjekcji, natomiast Pogoń uważała 
za stosowne wszcząć „targi” i na 


Konkurs pię 


„A 


kności dzie 


ci 


5 


pozostało jednak bez skutku, 


Drugą bramkę ma na sumienia 
Albański, gdyż źle obliczył wybieg 
i Herbstreich strzelił do pustej bram 
ki. Zdobywcy bramek byli jedno- 
cześnie tymi napastnikami ŁKS, o 
grze których można coś dodatniego 
powiedzieć. Reszta bez wyrazu, a 
Szaniawski wręcz stativ. Pierwszy 
występ Kubiaka w ligowej drużynie 
(po dłuższej przerwie) wypadł, jeśl! 
chodzi o grę delenzywną, zupełnie 
zadawałająco, beczni pomocnicy 
grali bez zarzutu, 


Oprócz bramkarza na specjalne 
wyróżnienie zasługuje żelazna para 


| 


obrońców Karasiak Gałecki. 
Twarda i nieustępliwa w pracy de- 


strukcyjuej paraliżowała ataki Po-: 


goni i grała pewnie wspomazejąc 
Frymarkiewicza, Pod koniec zawo- 
dów wycofaio z ataku Króla do ty 
Jów by utczymać wynik, 
Zdecydowaną grą ŁKS zdobył sa 
bie uznanie widowni, która też wi- 
dząc niezaradną grę Pogoni, zaczęła 
go oklaskiwać. Rzut karny dla Po 
goni podyktowany został dopiero w 
T? min, gry i do tej pory ŁKS pro- 
wadził 2:0. Szczęśliwie mecz zakoń 
czył się zdobyciem tylko jednej 
bramki przez Pogoń. Sędzią tych 
zawodów, tak pomyślnie dla łodzian 
zakończonych, był p. Schneider. 


PŁEĆ 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
c 


Nowy wielki tryumi kinema- 
tografji! Kapitalna satyra 
przeciwko.. kobietom. Nie- 
widziany dotąd na ekranie 
przepych wystawy! Dziesiąt- 
ki najpiękniejszych kobiet 
w Hollywoodzie! 

a ma ich czele rozkoszna 


Elissa Landi | Dauid Manners 


Nadprogram: Aktualności i tygodnik Paramonntu 


Ceny zniżone od 1.09. 


Początek o g. 4 pp. 


O©dczyty radjowe 


Znamy to dobrze wszyscy. W sło 


jest połączyć te kąpiele z gimnasty 


neczny, upalny dziej letni, zjawiają |ka, aby wywierały racjonalny sku 


się na horyzoncie ciemne chmury. 
W krótkim czasie całe niebo pokry 
wa się ołowianą zasłoną. Powietrze 
jest gorące i duszne, Ptaki szybują 
niespokojnie. Wreszcie zrywa się 
ostry wiatr, spadają duże krople 
deszczu i burza zrywa się groźną, 
Przez długie tysiące lat przed tem 
„ognistem zjawiskiem” ludzie chy- 
lili kornie głowy, dziś już fizyka 
wyświetliła te zjawiska i o nich to 
właśnie opowie w swej prelekcji dr. 
Jerzy Baumgarten o godz, 18.45. 
Słońce, powietrze i woda etano- 
wią nieodzowny warunek odpoczyn 
ku każdej kobiety, która. pragnie 
być zdrową i piękną. Słońce i jego 
promienie wywierają na nasz orga- 
nizm dobroczynny wpływ, ale trze 
ba pamiętać o tem, że jeśli będzie- 
my gò nadużywać lub przed jego 
specyficznem działaniem nie bę- 
dziemy się chronić, może on zaszko 
dzić nam wielce. To też każda z 
nań, zanim rozpocznie plażowanie. 
powinna przedtem zapytać lekarza 
internisty czy ten zabieg jest dla 
niej wskazanym. Poza _ kąpielami 
słonecznemi istnieją jeszcze kąpie- 


W Paryżu w jednej z pływalni od był się konkuss piękności dzieci o jle powietrzne i te nieodzowne w 


tytnł 


niczących w konkumie 


„Mademojselle Parisette', Na zdjęciu — defilada dzieci, uczest- nurtach rzeki, czy falach morza. W 


jednym i drugim wypadku dobrze 


tek dla zdrowia. Szereg ścisłych 
wskazćwek z tej dziedziny udzieli 
p. Helena Brzezińska swym słu- 
chaczkom radjowym jutro o godz. 
18,00. Słońce, powietrze 1 woda u- 
żywane według wskazówek prele- 
gentki, spełnią swoje zadanie, że 
pod działaniem ich „letniczki” roz 
kwitną jak kwiaty. 

Słowo „Polesie* brzmi w naszych 
uszach nieco egzotycznie, To 
nie tam jedziemy na letnisko, nie 
tam prowadzą wycieczki turystycz 
ne. Bo i któżby jechał. ną błota? 
Polesie bagniste, moczarowate jest 
tak dalekie, że prawie nie o niem 
nie wiemy. Pińsk, nieoficjalna sto- 
lica Polesia, jest od Zachodu jakby 
wypadową bramą na ten nasz dżun 
glasty, borami zabity od świata — 
wschód. Miasto to zdobi piękny 
herb, prezent króla Stefana Bato- 
rego — mocno napięty łuk z goto 
wą do wyłotu strzałą. Jest on świet 
nie dopasowany do przeszłości tej 
tiedziby wśród lasów i błot. Rodzą 
jowy i plastyczny ©braz tej ziemi 
będą mogli słuchacze odnależć w 
reportażu red. Kazimiery Muszałów 
ny, która mówić będzie przed mi- 


Polscy tennisiści 
I do Wimbledonu 


W dniu 21 bm. z Gdyni na stat- 
ku „Lech* wyjeżdżają da Wimble- 
don na wielki doroczny turniej mię 
dzynarodowy w tennisie dwie pal 
skie rakiety: Jędrzejowska i Tło- 
tzyński, 

Turniej wimbledoński gromadzi 
co roku na swoich koras najwy- 
bitniejszych tennisień* łwiata f 
ogćlnie uchodzi za nirofiejalne mit- 
atrzostwa świata. 


W roku bieżącym poszczególne 
gry zgromadzą: 
Gra pojedyńcza panów — 118 


zawodników, gra pojedyńcza pań 
— 86 zawodniczekgra podwójna 
panów — 59 par, gra podwójna 
pań — 43 pary, gra mieszana — 79 
par, 


Jak donosiliśmy.  Tedrzejowska 
weżmie ndział w grze podwójnej 
pań z biszpanka Alvarez. 


Nowy sukces 
Kołodziejczyka 


Ubieglej niedzieli odbył się wy 
ścię kolarski dokoła Pomorza, © 
besłany nader licznie przez kluby 
| zamiejscowe. Z Łodzi startowali: 
|Kołodziejczyk, Odartus i świeżo 
„upieczony” zawodnik łódzki Fe- 
liks Więcek. Wszyscy trzej łodzia- 
nie odegrali w biegu dominującą 
rolę, przyczem najlepiej spisał się 
Kołodziejczyk, zajmując drugie 
miejsce za zwycięzcą biegu warsza 
wianinem Korwin  Płotrowskim. 
Czas zwycięzcy wynosi na 225 
kim. 7,38,7. Kołodziejczyk przybył 
o kilka zaledwie metrów za nim, 
Więcek i Odartus zmęczeni prowa- 
dzeniem wyścigu przez większą 
część trasy, znaleźli się na finiszu 
dopiero w drugiej dziesiątce. 


Misfrzosftwa lucznicze 
w Lodzi 


Zakończotńe zostały zawody okrę 
sewe œ mistrzestwo w strzelaniu % 
łuku. Tytuł mistrzyni zdobyła Mar 
dyłówna (SKS, Łódź), zwyciężając 
w strzelaniu na 30 i 50 metrów. W 
strzelaniu do kura pierwsze mie} 
sce przypadło w udziale również 
Mardyłównie, której przyznano ty* 
tut „królowej kurkowejś. Kierow= 
nictwo zawodów spoczywało w rę 
kach p. Potzowej. 


Mecze piłkarskie 
o mistrzostwo A klasy 


W dalszym ciagu mistrzostw pił 
karskich klasy A okręgu łódzkie 
go rozegranych zostanie w bieżą” 
cym tygodniu pięć spotkań, W 80 
botę na boisku WKS w godzinach 
popoludniowych odbędzie się mecz 
WKS z Hakoahem, w niedzielę na- 
lomiast grać będą na boisku Wimy 
ŁKS Ib. — Wima, W godzinach po 
południowych na boisku WKS od- 
będzie sią mecz Makabi — ŁTSG, 
Do Kalisza wyjeżdża drużyna U- 
nion Touringu na mecz z Kaliskim 
K. S. 


P.O.S. w sezonie 
lefnim 


ŁKS podaje za naszem pośred 
nietwem do wiadomości wszystkich 
ubiegających się o POS., że próby 
odbywać się będą tylko do czwart- 
ku 21 bm. codziennie w godzinach 


krofonem warszawskim w dn. 22. |od 17 do 19, poczem nastąpi przer- 


VI o godz. 18,00 (r) 


wa letnia aż do dnia 20 sierpnia. 


Łódź, 19 czerwca 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 19 czerwca 1934 r. 


Marka i złoty 


Przed kilku dniami omawiając 
na iamach „Głosu Porannego” sy- 
tuację wytworzoną po zawieszeniu 
przez Niemcy wypłat transfero- 
wych zwróciliśmy uwagę na poliiy 
kę finansową Schachia, który po- 
średnio spowodował spadek marki. 

Czy wahania waluty niemieckiej 
i ewentualna jej dewaluacja wpły- 
ną na rynek pieniężny w Polsce — 
to zagadnienie, które obszernie ana 
“zuje prof. Głąbiński. Jego zda- 
niem niema obawy, aby w systemie 
polityki narodowej załamanie się 
valuty niemieckiej stało się choro- 
ba epidemiczną. Nie wpłynęłoby 
ono zapewne także na politykę mo 
netarną państw, opierających się 
o walutę złotą, do których należy 
Polska. Ale chwianie się marki nie- 
mieckiej, jest jawna przestrogą dla 
Polski, aby tę ewentualność przy 
wszelkich swoich kombinacjach go 
spadarczych miała na uwadze, Niem 
ty bowiem przez Swą politykę a 
grarną doprowadziły kraj swój do 
stanu niemal wystarczalności pod 
wzgledem zbożowym i hodowlanym 
ewentualna zaś dewałucja marki 
uczyni ich eksport przemysłowy 
wielokrotnie groźniejszym. Polska 
znajduje się w stanie wycieńczenia 
gospodarczego. 

Nadzieje, przywiązywane do w 
żywienia produkcji metalowej i włó 
kienniczej, mogą się okazać zawod 
nem, skoro zapasy będą uzupełnia- 
ne, albowiem korkurencja z Niem- 
cami okazałaby się coraz trudniej 
szą, Najboleśniejsza zaś strona na- 
szego położenia gospodarczego, 
mianowicie nieopłacalność produk- 
cji rolnej i hodowlanej, nie dozna- 
łaby ulgi nawet w razie zawarcia 
traktatu handlowego z Niemcami, 
gdyby Niemcy były opancerzone 
lichą walutą papierową, ułatwiają 
va eksport, a nie dopuszczającą ob: 
cego dowozu na swoje rynki. 

Ze stanowiska gospodarczego 10- 
sv marki niemieckiej wymagają 
więc ze strony polskiej bacznej t- 
wagi, jakkolwiek nie mogą one na- 
razie wpłynąć na star naszej wa- 
luty. 


Władze kolejowe 


inkasować mają podatek 
ładunkowy 


Samorząd gospodarczy wy 
stąpił do ministerstwa spraw 
wewnętrznych i ministerstwa 
przemysłu i handlm z postula- 
tem, by w związku z przygoto- 
wywaną obecnie zmianą rozpo 
rządzenia o poborze podatku 
komunałnego od towarów przy 
wożonych kolejami. pobór te- 
go podatku zamiast, jak dotych 
czas  vdładzom  komunalmym 
zlecono władzom kolejowym. 
Stanowiłoby to niewątpliwie 
duże udogodnienie: dla podat- 
ników, gdyż formalności zwie- 
zane z niszczeniem podatku za 
łatwiaćby mogłi równocześnie 
z odbiorem towaru. 

92909099939009999099994924 


SALA FILHARMONIJI 


Tel. 213-84 

JUTRO w środę, dn, 20 czerwea 
2 o gods. 8.30 wiesz, 

Poraz pierwszy w Łodzi 
WIECZÓR HUMORU i SATYRY W 

JĘZYKU ROSYJSKIM 
Tylko jeden występ znakomirego ar- 
tysty moskiewskiego teatru im, Me- 
jerholda oraz iy atin sowierkiego 

ilmu 


igor ILJINSKIJ 


W programie utwory Gogola, Tołsto- 

ja, Czechowa, Zoszczenki. Marsza i 

wielu innych współczesnych pisarzy 
sowieckich. 


Bilety przy kasie Filharmonii 


„Luna”) 


(dawniej 


Dziś i dni następnych! 
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. Ceny surowca zwyżkuiją w dalszym ciagu 


Jakkolwiek 
poważna zwyżka cen bawełny 
na wszystkich giełdach bawct- 
nianych winna byla wióynaąć 
na zwyżkę cen przędzy, nara- 
zie zmiany cenników w przę- 
dzalniach bawełnianych ł$dz- 
kich nie notowano, Tłumaczyć 
objaw ten należy w pierw- 
szym rzędzie tem. iż przędzal- 
nie zakupiły w swoim czasie 
bawełnę surową po cenach niż 
szych, jakie obowiązywały w 
chwili dokonywania zakupów. 
obecnie zapasy przędzy wypro- 
dukowane zostały z tej baweł- 
ny tańszej. Obecnie na rynku 
przędzy bawełnianej wiek- 
szych zmian cen nie notowa- 
no. 

Sytuacja taka długo trwać 
nię może. gdyż wyprodukowa- 
na przędza z bawełny tańszej 
już się kończy. obecna nało- 
miast produkcja uskułeczniana 
będzie wyłącznie z bawełny 
droższej, a więc i 
senniki w przędzalniach ulec 

będa musiały zwyżce. 

Z drugiej strony na zwyżką 
cen przędzy bawełnianej wpły 
nie ograniczona norma urucho 


mienia. Jak wiadomo, w zwią- 
zku z niepomyślną sytuacją do 
tychczasową, uruchomienie w 


okresie od 25 czerwca do 8 lip | 


ca w przędzalniach bawełnia- 
nych. należących do Zrzesze- 
nia Producentów Przędzy Ba- 
wełnianej będzie bardzo wy- 
datnie ograniczona, w tym ø- 
kresie bowiem 

przedzałnie czynne będą jedy- 

nie 23 godzimy tygodniowo. 

Wobec tak poważnie zmniej- 
szonego uruchomienia, zapasy 
przędzy na tutejszym rynku 
bardzo się zmniejszą, co rów- 
nież spowoduje wzmocnienie 
tendencji. Już zresztą na. 9 b, 
m. w porównaniu z 2 b. m. za- 
pasy na rynku łódzkim uległy 
pewnemu nieznacznemuzmniej 
szeniu. 

Jakkolwiek narazie zapotrze 
bowanie klijenteli nie jest zwię 
kszone, to jednak 
w najkrófszym czasie popyt na 
przedzę winien wydatnie się 

zwiększyć, 
jasną jest bowiem rzeczą, że 
zarówno producenci tkanin, 
jak i handlarze starać się będa 
o zaopatrzenie się w przędzę 


Niema nabywców walut 


Tendencja dla dolara i funta nadal słaba 


Wczoraj na rynku  walnto- 
wym syluncja kształtowała się 
bez zmian przy tendencji utrzy 
manej. Osłabienie ruchu noto- 
wano nie tylko w obrofach po- 
zagiełddowych i w bankach, 
gdzie zainteresowanie zarówno 
dołarami gotówkowemi. jak i 
czekami oraz funtami było b. 
stabe. Objaw ten jest zupełnie 
norwb4cy, zwykłe bowieny -€+ 
tej porze popyt na walnty sA 
graniczne wyraźnie słabnic, na 
stępuje okres międzysezonowy, 
kiedy zapotrzebowanie na su- 
rowce zagraniezne, w pieik.- | 
szym zaś rzędzie, na bawełnę. 
wydatnie maleje, w związku z 
czem i popyt na waluty pr 


: 


niczne jest b, słaby i do skut- 


do zł, 5.27. Kurs ten był nie- 


jaknajszybciej, po cenach lań- 
(szych w przewidywaniu zwyż- 
| ki, która w warunkach obec- 
nych jest 

poprostu nieunikniona. 

Pomimo niewielkich wakań 
cen bawełny tendencja utrzy- 
muje się z odcieniem mocniej 


szym, czego najlepszym dowo- 
dem jest fakt, że na giełdzie ba 
wełnianej w Nowym Jorku np. 
notowania bawełny z 16 b. m. 
w porównaniu z notowaniami 
z dmia 15 b. m. uległy dalszej 
zwyżce w granicach od 3 doń 
punktów 


Nie rozszerzać kredytów! 


Najpierw należy wzmocnićsiłę płatniczą nabywców 


Ostatnio odbyło się posiedzenie 
komisji finansowo - kredytowo-u- 
bezpieczeniowej izby przemysłowo- 
handlowej, na którem komisja usto 
sunkowała się do najaktualniej- 
szych zagadnień łączących się z 
obecną sytuacją rynku pieniężne- 
10. 

a Komisja uznafa, iż w obecnych 
warunkach jakiekolwiek nadmierne 
zlikaralizowanie warunków udziela 
nia kredytu byłoby niepożądane, 
gdyż mogłoby doprowadzić do 
przerostu produkcji i podaży po- 
nad faktyczne zapotrzebowanie 


rynku. Dlatego też istoine znacze: 
nie posiada raczej regeneracja sify 
płatniczej nabywców i dopiero gdy 
się oną istotnie przejawi, aktualną 
stać się może kwestja częściowej 
zmiasy dotychczasowych zasad po 
lityki kredytowej. 

Równocześnie komisją uznała za 
celowe, aby izba przeprowadziła 
specjalne badania dla ustalenia 
jakiemi posunieczami możnaby u- 
latwić i usprawnić obrót bezgotów 
kowy, jako jeden z czynników od- 
prężenia i upłynnienia rynku pie- 
niężnego. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełda 
wem w Łodzi notowano: 
Tranz. Sprzedaż 
Dolary 5,28 
Budowlana 44.15 
Inwestycyjna 112.75 


Kupno 


Dolarówke 33.75 58.50 
Stabilizacyjna 66.50 66.25 
|Bank Polski R6— 8550 
8 proc. m. Łodzi 49,75 19.50 
|  Tendencja mocniejsza. (ag) 


co wyższy anieżii w Banku Pol! 
skim, który płacił zł, 5.25, 5.26) 
zł. 5.285, a calkowita prawie po) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


daż uskuteczniana była na mie, 


ście, Funty w obrotach prywat 
nych kształtowały się od zł. 


26.89 do zł, 26,75. Bank Polski) 


płac za funty po zł. 26.58, a 
więe ponownie obniżył kurs 
ten w porównaniu z kursem z 
16 b. n, o dwa punkty, Popyt 
na funty był znacznie mniej- 
szy. aniżeli na dolary i tranzak 
cje la waluta należały do rzad 
kości. 

Na ryku listów zastawnych 
tendencja była nadal utrzyma 
na z odcjeniem słabszym, Ry- 
nek krajowy oraz papiezy pań 


ku dochodzą jedynie nieliczne! stwowych był nadal w zupeł- 


tranzakcje na przekazy prywat| nem 


ne. 


Dolar w obrotach 


zaniedbaniu, 
kursy notowano 


przyezem 


nych kształtował się od zł. 5.28; warszawskiej. 


Pomimo letniego sezonu wyświetlamy przebojowe filmy. 


mie arcydzieło, jakiego dawno nie widziano 


e p J 
„MIOŚĆ, 


(Hazard żucia) 


p 


która 


tutaj naogół h 
prywat- |w granicach urzędowej giełdy 


DEWIŻY 

Belgja 123,70 Gdańsk 172,75 Ho 
landja 359.20 Kopenhaga 119,40 
Londyn 2673 Nowy Jork (kabel) 
502 i trzy ósme, Paryż 84,97 Pra- 
gu 22,08 Szwajceerja 172.07 Sztok- 
bołm 137.80 Włochy 45.68 Berlin 
202,50. 

Banknoty 
pozegiełaowych 5.28. 
L60 Dolar złoty 8.92 


delarowe w obrotach 


Rubel złoty 


| PAPIERY PROCENTOWE 
T proc. stabilizacyjaa 66.38 — 
(66,25 4 proe. poż. inwestycyjna 
|cerjowa 117,00 — 116.50 4 proc 
poż. inyrestycyjna 112,00 5 proc. 
konyersyjna. 64.00 — 63.75 6 proc 
dolarowa 71.00 — 7150 8 pros 
BGK 94.00 7 proc. ziemskie dola: 
rowe 25.00 4 i pół proc. ziemskie 
47.50 4 i pół proc. Warszawy 80,9 
| proc. Warszawy 56,25 — 5650 
- 5625. 5 proe. Lublina 38.50 — 


|=9.75 5 proe. Siedlee 37.25 


W następnym progra- 


zabiją” 


z najwiekszą tragiczką scen amerykańskich Henriettą Grosman. 


Film, który porwie, olśni, zachwyci i szczerze przemówi do sere widzów! 


Arystokracia Podziemi 


Produkcja: Columbia Pietures. 
MAY ROBSON, WARREN WILLIAM, 


Cany miejse zniżone. 


NADPROGRAM! 


Filmowej 


Dyrekcja Kinoteatru 


„MUZA * 


w Londynie! 


łez wzruszającej miłości. 
W rolach głównych: 


AKCJE 
Bank Polski 85.50 Warsz. tow, 
fabryki eukru 19.50 Lilpop 10.00, 
Tendencja dla pożyczek pań- 
stwowych mocniejsza dla listów 
zastawnych — niejednolita. dł 
akcji — słabeza, 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


[mieniem wełdy zbożowo<towam 
wej w Łodzi w dniu wezorajszym 
udała się do Koluszek delegacja w 
ażobath _ wieeprezesa Antoniego 
Kulli i dyr. Solańskicgo, celem 
oddania hołdu zmarłemu ministro- 
wi Pierąckiemu. Równocześnie na 


komisji notowań giełdy dyżurują 
cy członek poświęcił słowa pamię- 


ci Zmarłemu, a. zebranie dało wyraą 
swemu głębokiemn żalowi przes 
jednominnutowe milezenie. 


Żyto 14.25 — 14.50. pezeniea 21 
przemiałowy 
notowań bez 
ogólne spo- 


— 21,50, jęczmień 
15.50 — 16, reszta 
zmiany. Usposobienie 


kojne. (ag) 


POPREPES| 509 
Uiżyjł mędzy 
beęzrobośćnyc 


LARA 


Film odznaczony złotym medalem Akademfi 


(Dama na jeden dzień). Potężny hymn na cześć pięknej, do 


Reżyserji Fr.nka Capra 


JEAN PARKER, BARRY NORTON. 


Poezątek o godz. 5 po pol.. w sob. i niedziele o gola. idoj w poł 


Nr. 156 


Neumark, Turek i Popielec 


będą odsiadywać karę wymierzoną przez sąd 
angielski 


LONDYN, 18. 6, (PAT). — Ska: jjąc, że niema 


zani za fałszerstwo znaczków ubez 
pieczałni brytyjskiej trzej obywate 
le polscy Neumark, Turek i Popie 
lec wnieśli w swoim czasie do Są: 
du apelacyjnego podanie z prośbą 
o zezwolenie na apelację, 

Karny sąd apelacyjny, rozpatru 


iąc dziś podanie odrzucił je, uważa 


żadnych podstaw, 
którepy wymagały rozprawy apela 
cyjnej. Temsamem wyrok na ska 
zanych gię uprawomocnił, a miano- 
wicie wyrok zwykłego więzienia po 
2 lata w stosunku do Turka i Po- 
pielca i wyrok 4 lata ciężkiego wię 
zieniz w stosunku do Neumarka. 


„za Ojczyznę“ 


Nowe hasło w Rosji sowieckiej 


MGŚRWA, 18 czerwca, Sensacyj 
ne wrażenie zrobiły artykuły. ja- 
kie dnia 9 czerwca pojawiły się w 
prasie moskiewskiej. Już same ich 
tytuły w państwie, w którem przez 
szesnaście lat codziennie z niensta- 
incą siłą propagowano internacjo- 
natizm, brzmią sensacyfnie. „Za oj 
czyznę” — oto tytuł artykułu zà- 
miegzezonego w centralnym orga- 
nie komamistycznej partji, moskiew 
skiej “Prawdzie”, W artykule tym 
komentuje się nową natawę, która 
przewiduje ostre kary dla tych, ktć 
rzy dopuszczają się zdrady atanu 
“Prawda” przemówiła językiem, ja 
ki dawniej w prasie komunistycz- 
nej był nieznany, ba niedopuszczał 
ny, 


“Za ojczyznę” — pisze "Prawda". 
Rozkaz ten wznieca ogień bohater 
stwa, ułomień twórczej inicjatywy 
we wszystkich dziedzinach, we 
wszystkich zakątkach naszego bo- 
gatego życia. 

Obrona ojczyzny — to najwyż 
szy nakaz życia, 

Za ojczyznę, za jej cześć i sławę 
moc i dobrobyt 
"Qbrsna ojczyzny.— pisze” Praw 
da”, — to najwyższy nakaz życia. 
A ten, kto podniesie rękę przeciw 
ojczyźnie, kto ojczyznę zdradzi. mu 
s być zgnębiony”. 

Rzeczywiście też nową ustawa 
karze zdradę stanu o wiele euro- 
wiej, niż podobne ustawy w innych 
państwach. 


195.VI— „GLOS PORANNY” — 1934 


Ir 


——— --— 


Nowa moda na lelmisikach 
Wycieczki za miasło z odbiornikiem radjowym 


W ostatnich czasach jesteśmy 
świadkami żywiołowego ruchu wy 
cieczkowego, Który ogarnia miesz 
kańców miast w przeddzień każde 
go święta, Duże jest w tem zapew- 
ne mody angielskich week-end'ów, 
ale dużo też zdrowego pędu do u- 
wołnienia się przynajmniej na je- 
den dzień z murów miasta. Co żyje 
w mieście, co odczuwa potrzebę 
spędzenia kilku godziu na świeżem 
powietrzu opuszcza rozpalone miti- 
ry i ucieka w zieleń pél i cicń Ta- 
sćw, Nietylko szeregi młodych 
chłopców i dziewcząt wyruszają za 
miasto, Tęsknota za bezpośredniem 
życiem na łonie przyrody: ogarnia 
i starszych, zmęczonych całotygo- 
dniowem przebywaniem w biurach 
i fabrykach. 

Na Zachodzie. a zwłaszcza w An 
gji, gdzie ruch ten ma już swe daw 
ne tradycje. ludzie o wiele lepiej 
wiedzą. jak urządzić sobie niedziel 
ny wypoczynek. aby dał maksi- 
raum przyjemności i korzyści. 

Jeżeli przypatrzymy się okolicy 
angielskich miast, zauważymy. że 
wszystlio tam jest przystosowane 
na przyjęcie tych jednodniowych 
gości. U nas jeszcze daleko da tego 
stanu. Niedzielni  wycieczkowicze 
zadowalają się prymitywnymi wa- 
runkami, często znosząc różnego 


rodzaju niewygody, by tylko mće 
zaczorpnąć odrobine powietrza, An 
glicy w swych małych domkach 
drewnianych, w kajakach, w namio 
tach i motorówkach spędzają czasy 
week-end'u, nie zapominają zabrać 
ze sobą małego przedmiotu, który 
naszym wycieczkowiczom jest jesz 


czę nieznany. Oczywiście hasłem 
wycieczki jest zupełny  wypoczy- 


nek, W zupełnem odcięciu od mia- 
sta i jego spraw, od zawodu i jego 
trosk, od mieszkania i jego ciasno 
ty — marzyć, wypoczywać. zapo- 
minać,. Żadna książka,  %adem 
ridge! Wszystko zostaje w mie- 
ście, Nie nie nowinno mącić wypo- 
czynku człowieka, który miał szczę 
ście wyrwać się z miasta. 

Jeden jedyny posłaniec mą do 
step do zamkniętej twierdzy wy- 
cieczkowicza. Posłaniec, który sam 
wszystko robi, nie potrzebując ża- 
dnej opieki, który cichemi tonami 
muzyki uzupełnia marzenia. ktćry 
ciekawemi wiadomościami urozma- 
iea godziny wypoczynku. Posłań- 
cem tym, to fala radjowa, która 
chwyta odbiornik turystyczny. 

Często sie zdarza, że ludzie. któ 
rzy byli pilzymi słuchaczami w 
zimie, przestają korzystać z radja 
gdy tylko zrobi się jaśniej i cieplej 
na dworze. Nie bardziej fałszywe- 


go, nie bardziej niecelowego nad 
ten zwyczaj. Narody, które czas 
letni umieja wykorzystać w sposób 
doskonalszy niż u nas, dawno zro- 
zumiały, iż wypoczynek letni, a na- 
wet krótka zamiejska wycieczka 
bez aparatu radjowego, to często 
stracony Czas i zniszczona lekko- 
myślnie przyjemność. 

Niech tylko spadnie deszcz — co 
wtedy ma robić _ wycieczkowicz? 

We wszystkich tych wypadkach 
radio jast zbawcą. Nawet najbar- 
dziej uparty deszcz nie zniszczy 
przyjemności wypoczynku. jeżeli 
włączy się głośnik radjowy i zagłę- 
bi w sluchanie dobrej muzyki, Zni- 
ka dłużący się czas beznadziejnogo 
wyczekiwania na słońce i pogodę, 
który jeszcze bardziej rozstraja ner 
wy, niż zgiełk miasta į wytęłające 
tempo pracy. 

W bieżącym roku ogłasza się no 
wą modę: modę chodzenia na wy- 
cieczki z odbiornikiem radjowym: 
modę wyjeżdżana na letnisko z ra 
diem, mode organizowania obozów 
letnich z głośnikami radjowymi. 
Tenibardziej. że programy radjowe 
w okresie letnim zostały nłożone w 
ten sposób, aby zapewnić właśnie 
w niedziele. a nawet już i w sobo- 
te popoludniu słuchaczom miły i 
heztroski wypoczynek. (r) 


przez 
piękną cerę“ 


p 


do szczęcia 


Puder Abarid chroni i pie 
nuje Pani cerę, er Hil ai ne: 
zawsze ładną kobietę. Napew- 
mo xawsze pamiętać Pani 
będzie o znakomitym pudrze 
Abarid, który dał Pani piękną 
esre i zapewnił powedzenie 
i szezęście w życiu. 


Do akt. Nr. 1071 | 55 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dši rewiru 22-go, urzędujący w m. 
Łodzi, przy ul. Sienkiewicea Nr. 67, 
obwieszcza, że w dniu 21 czerwca 
1954 rohu o godz, 11-ej rano w Eo- 
dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 123, 
odbędzie się sprzedaż z publicznego 
przetargu ruchomości stanowiących 
własność masy upadłości firmy „Dom 
Towarowy Wł, Juljuss Rosner Spad- 
kobierey*, składających się z ume- 
blowania sklepowego, towarów i ga- 
Janterji, oszacowsnych na sumę sł. 
7,900 gr. 80. 

Prseznaczone do sprzedaży rucho- 
mości można oglądać ne miejseu w 
dniu licytacji. 
y Komornik T, Chorzelski 


'Czarniecka 
Góra 


PENSJONAT ATŁASA 


ezynny 
w nowowyremontowanych 
willach. Ceny przystępne 


Wiśniowa Góra 


Pensjonat „BELLA” willa Krenicera 
Kulturalne warunki pobytu. Pokoje 
duże z werandami. Kuchnia wykwint- 
na. Dla młodzieży specjalne względy 
i troskliwa opieka. Udogodnienia dla 
wycieczek, Ceny bardzo przystępne. 


—— 


Do akt. Nr. Km. 736/34 
OGŁOSZENIE. 


Komomik Sądu Grodskiego w Łodsi 
rew. 4, ummiesskały w Łodsi przy ul. 
Narutowicza 35 
na mocy art. 602, 603, 604 K. P. C, 
oglasza, śe w dn. 28 czerwca 1934 r. 
o g: 12 (nie później jednak niż w dwie 

godziny) w Łodri przy ulicy 
Moniuszki 4 
odbędsie się sprzedaż z przetargu 
pebliesnego ruchomości należącyc.. 
do firmy „Herman Faust i S-ka” Sp. 
Ate. i składających się z 140 metrów 
wełnianego matetjału na damskte 
suknie 
oskaaowanych na łączną sumę zł, 1120 
ne saspokojenie wierzytelności firmy 
„B-eia Ssezecińscy” . 
Powytsse ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji» 
Łódź, 30.5. 1934 r. 
Komornik (+) Zajkowski 


—— 


LECZNICA 


PRYWATNA 
se stałemi łóżkami 


D-ra Z RAKOWSKIEGO 


dla chorych na 


USZY, NOS i GARDŁO 
Piotrkowska 67 t«i.127-91 


Przyjmuje od 11 — 2 1 5—8, 


. 


— 


| Ogłoszenia drobne | 


| JA 


amam 


kupno i sprzedać, ii A Różne E 


ZŁOTO, SREBRO, 
bižutərję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyżsue ceny 
Magazyn rubileraki l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 

I 


I! BRYLANTY !! 


ZAOTO, SREBRO, BIŻUTERJĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyżase ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mixes, Piotrkowska 30, 


— 


WÓZKI dziecięce Kon-Kon, wy 
żymaczki i łóżka polowe po 
oBnaoh znacznie zniżonych po- 
leca Marja Jakobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 


SZKOLNE sprzęty nowoczesne 
(katedry z podestami, ławki ete. 
wszystko w dobrym stanie) 
bardzo tanio do sprzedania. 
Wiadomość ul. Pomorska 23, 
m. 19, między godz. 14 a 16 
popołudniu. 


DO WŁODZIMIERZOWA na 
wakacje wezmę pol macierzyń- 
ską opiekę jeszcze kilku uczniów 


Helena  Streisenbergowa, An- 
stadta 5, od godz. 3—6 popol. 
Tel, Nr. 113-14. —2 


PENSJONAT nad morzem w Orło: 
wie dla młodzieży do lat 16 pod 
kierownictwem nauczycieki Marji 
Frenkenbergowej. Informacje ul. 
Dr. Sterlinea 18 tel. 174-42. 


FREBLANKA dziećmi 
może się zainstalować przy 
pierwszorzędnym pensjonacie na 
Wiśniowe | Górze na dogodnych 
warunkach. Oferty sub, „E. B,” 
do Biura Ogł. 8. Fuchsa, Piotr- 
kowska 50. 336—2 


5—7 


ZOSTAŁY zagin'one kwity kau- 
cyjne Elektr. Łódzkiej na imię 
G. Rotberga, ul. 6-go Sierpnia 
25. 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacji. 
Łakowa 10, m. 30, —30 


ZGUBIONA została- legitymacja 
służbowa, wydana przez P. B. P. 
„Orbis” na imię Rafała Zylberstei- 
na, 


Ghoroby Zwierząt 


(Specjalność — pay domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 p.p. 


Nawrot ia, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


-- 


g lokale H 


Wiestkanie -pokojowe 


|w nowoczesnym domu z wezel- 
kiemi wygodami od 1 lipca po- 
jszukiwane. Zgłoszenia telefo- 
lnicznie 132-85 Inż. Pikielny 


| 


l 


mzj Ko AZ EZ AE AZ a ŁZA PAC 


LODU 


od najmniejszej ilości dostaresga 
B. Rubinek, Południowa 38, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych, 992-10 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmnje wszelkie roboty, wohódeg e 
de w sakres ezpszosenia szyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biar i miesskań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 

zimę 
Geny niskie. 
Tel. 105-47 przw. firmy RESYTSŁ 

Czynny do godz. 7-©j. 


m — —- a 


PRZYCHODNIA 


WENGROLOGIEZNA 


Lekarny specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 205-38 
czynna od 9 r. do 9 wiecz. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne, Porady seksualne, 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 

Dla Pań oddzielna poczękelnia 
Porada 3 ał. 


AAC HA PODOGOODG AAE 


5.POKOJOWE słoneczne mie- 
szkanie wygodami w czystym 
domu nie wyżej ll p. poszuki- 
wane. Oferty z podaniem ceny 
sub. „Pewny“. 

WIŚNIOWA GÓRA. Dwa pokoje 
z kuchnią, duża oszklona weranda 
w pięknym parku wskutek wyjazdu 
zaraz do odstąpienia. Wiadomość: 
selef. 151-39 

POKÓJ umeblowany z wszel- 
kiemi wygodami do wvnajęcia, 


Szkolna 24. m, 5. 


ma A r 


Dświękowy Kino-Testr 


Przedwiośnie 


Zeromskiego T4 


mg Kopernika, tel. 129-98 


Dziś premjera! 
Sylivia Sidney, Boris Karioff i Chester Morris w dramacie p. L 


CUDOTWÓRCA 


Następny program: Jasnowłosy Sen. W rolach głównych: kiljana Harvey i Henri Garat. 
Ceny miejse: I — 1.09, IT — 90 gr, 
Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele o godz. Ż-ej 


TI — 50 gr. 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


12 
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Dzwitkowt KINOTEATR 


„CAPITOL” 


Testtne aardasze | 


Doktór 
W. Łagunowski 
Płotrkowska 7O, tel. 181-83 
Spec. choroby skórne, we- 


Dr. ò. Berga 


©horoby skórne I weneryczne 
Elektroterapja 


Zawadzka 10 Tel. 106-30 naa! nioszoniałówe 
Ord d 9—1 I od 5—8 abinet Roen eosnlosy 
dzielę R święta od 0-1. D ks kri weder e od 8.80 10.30 rano, où WEJ 


oddzielna poczekalnia 


POLECA 


mm 


Oddzielna poczekalnia dła pań. 


Dr. med. Dla niezamożnych 
L. B Ę 53 M A gd — Ceny lecznicowe. — |] przejazd 1. 
specjallsta enorób wenerycznych, 
skórnych | zigczopielowych Doktór 


Cegielniana 15, 
tel. 142-07 


Preyimuje s od godz. 8 — 12 rano 
8 w. = niedz. | święta 
ad 9 — 1 po pol 


Ceny lecznicowe. 


„a ae 


Miewiażski K LI 


Chor. weneryczne, skó 
: moszopłolowe 


letienie miemótv płciowej 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


Dr. med. od 8—1i:rano:l od 3—9 w 


przyjmuje 
ADAM RENDER w niedsiele i święta od 9—4 


Dla pań oddzielna poczekalnia 
od 1 czerwca ordynuje latem c EA 


: Ę A Doktór 
przez cały dzień Dr- aai i 


w KMolumnie , wEczystaw TREPMAŃ 
M A R K D WI 5 Z Specjalista chorób wensryczny ch 


Choroby kobiece I położnietwo skórnych I moczopłciowych 
Sienkiewicza 3i5  |L2Uieiniana 4, tel 216-90. 


Telef. 202-42 lub 143-40 przyjmuje od 8-12 i od 5—9 wiecz. 


k í W niedz. i święta od 8—1 popoł. 
Przyjmuje od 6 — 8 wiecz. Pla pań oddzielna poczekalnia, 


spao. chor. weneryczn., skórnych 
i włosów (porady pio ai 


powrócił 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Prayjmuje od 9—11 rano I od 6—8w 
W niodsielę | święta od 10—12 


PAGE 


willa— pensjonat 
„WOLFÓWKA*, tel. 15 


w Łodzi ord. w poniedziałki 
od 5—7, Przejazd 30, tel. 154-68 


Dr. med. 
"botów --.-.- | 


WOŁKOWYSKI|REICHER 


przeprowadził się na ul. Specjalista chorób * skórnych 
Zegielnianą 11 tel. 238-02 i  wenerycznych 


Choroby weneryczne, moczo- leczenie niemocy płelowej 


płelowe I skórne * Poładniowa 28, tai. 201 "98 


Przyjmuje od 9—12,4-6i od 7—9 w. |f przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedz, i święta od 9 do 1 po polji w niedziela i; md od 9—1 


$. Kryńska. 


| 6ROSZKI TE WYRABIANY.TW POSTACI 
Ghor. skórne « wenerycane „TABLETEK. =a 
(kobiety 1 deieci), R ARAE 


f; 54 B żąc $ jele CRYGINALNÝCH PROSZKÓW. 
Siontlowica 3 toll. 


PROSZEK 


WÈ z KOGUTKIEM: 


ZUSIUWA NAJUPORCZYWSZY 


KW BÓL GŁOWY 
| mioRENĘ NEWRALGJĘ 
'BÓLE ZĘBÓW. 

GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA 


OYYTI ARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE, iT S 


Dr. sę 


Artur Banasz 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 28 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


Dla niezamożnych ceny An JE 
lesznieowe yode. przyj. osiga Pai 


Jedyne letnie kino dźwiękowe 


wW ogrodzie Dziś 7 e następnych! 


* Najlepsza kome dja sezonu 
produkcji austrjackiej p. t 


Upolne walce! 


Mir EO DY 


porcja 35 śreszy 
: WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
| WAFLEM CZEKOLADOWYM 


(ikiernia „Zródło” 


— Tel. 133-72 i 209-87 


NGERW 


„Nr. 166 


Dziś prezentujemy $ 


Genjalną parę kochanków ekranu 


Dianę Wynyard 
John Barrymora 


PORADNIA 


[NEROLOGICZIA 


LECZENIE CHORÓB 
WERERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


zoma ion KAEŁORA 2 


przeniesiona 
9 rano do 9 wieczór. 


Dzieci i koblety przyjmuje kobieta” 
lekarz 11—1 i od 3—4 pp. 


I SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 tel. 140-62 


Praoimoje od 17/5—4 pp. i o 6-9 w 
w nieds. i święta od 10 — 1 pp 


Cony lecznic 


Do akt. Nr. Km. 764 | 34 r. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rowiru 4-go, zam. w Łodzi przy ul. 

Narutowicza 35 
na zasadzie art. 602 K.P. O. ogła- 
sza, że w d.30 azerwca 1934 r. o g. 12 
w Łódzi przy ul. Moniuszki 11 
odbędaie się publiczna licytacja ru- 
chomości, s mianowicie: 
fortepianu. maszyny do szycia i mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł. 760 
które można oglądać w dniu licytacji ; 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, „dn. 5:6. 1954 r. 
Komornik Zajkowski 


Sprawa. M. Rozenblafta i innych 


po sko L Starczewskiemu 


w czarownym filmie pełnym humoru i pikanterji. osnutym na tle trójkąta małżeńskiego. 


Reżyserja SYDNEY FRANKLINA 


Rendez-Ious w Wiedniu; 


Ballada filmowa o miłości nad- modrym Dunajem. 
Przepych wystawy ! 


NADPROGRAM: Dźwiękowy dodatek P. A. T. oraz aktualności z całego świata 
w tygodniku FOXA! 


Kapitalna gra I 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 3 
CO NAJLEPSZEI/ 
s— 
COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 4 


Do akt. Nr. Km. 52 | 1954 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 4-go zam. w Łodzi, prsy ul. 
Narutowicza 35 
na zasadsie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 28 czerwca 1934 r. © 

gods. 12 w Łodzi przy ul. 

Przejazd 8 
odbędzie eię publiczna licytacja ru- 
ohomości, a mianowicie: 

á garniturów marynarkowych, smo” 
kinga i futra podbitego szopami s 
kołnierzem wydrowym 
ossacowanych na łączną sumę zł, 600 
które można oglądać w dniu licyta” 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy: 


żej ie 473 
Ródź, dn. 1. 6. 1934 
Komornik Zajkowski 


Do akt. Nr. Km. 676/34 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 
dzi, rew. 10-go, zam. w Łodzi przy 
ul. Przejazd 40 

na zasadzie art 602 K. P.C. ogłasza 
że w dn. 22 czerwca 1934 r. o godz. 
12w Łodzi prsy ul. 
Urzędniczej 3 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
sześciu maszyn do wyrabiania tryko* 
tów w komplecie 

oszacowanych na łączną sumę zł. 600 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, 
wyżej rio TA 

ódź, d. 7.6.3 

Komornik CH) Ludwik Hollas 


Do akt. Nr. Km. 961/34 
„, Obwieszczenie 


Komomik Sądu Grodskiego w Ko- 
dzi rew. 15-go zam. w Łodai przy 
ui. Wólezańskiej 91 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, 
że w dniu 28 czerwca 1934 p, 

o g.11 w Łodzi przy ul. 
Wólczańsk'ej 53 
odbędzie się publiczna licytacja re 
i chomości, 5 mianowicie: 
maszyny szczotkarki mechanicshej 


w czasie 


j oszacowane|j na łączną sumę zł. 700 


| która można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu spzsedaży, w ceeste 


' Łódź, dn. 9. 6. 34 
` Komornik M. Lipiński 


wyżej oznaczonym 


RAKIETA | 


ul. Sienk ewicza 40. Tel. 1091-22 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego ze wezystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. &—,, zagranicą — zł 9— 


Rękopisów redakcja nie zawraca. . 


Widownia zaopatrzona w razie niepogody i chłodu 

0 | ss wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpait): ł-aza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g oszenia P iS zl. 1.50; w tekście: z sastezoženiem miejsca 60 gr„ bez zastrzażania miejsca 

50 gr.. nekrologł 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 ge. za wyraz, najmniejsze ogłosnanie zł. 1.30 

Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, eeg" al. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło: 


- sgenia somiejscowe obliczane są o 30% drożej, firm sagr. 109/0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk 
ję, Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 


Radaktor odp: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo: odp. Hagenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Płotrkowaka 101 


